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Dziś nasz sojusznik — Związek Ra-jcząc wysiłki naszego narodu z wysiłka- 


dziecki Święci swoje Święto narodowe 
= XXIX Rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. 

' Data 7 listopada (25 października 
starego stylu) 1917 r. oznaczała prze- 
łom „nie: tylko w życiu ludów wchodzą- 
cych obecnie do Związku  Socjalisty- 
cznych ‘Republik Radzieckich, które 
poczynając od.dnia tego zaczęły urzą- 
dzać swoje życie w sposób nowy — na 
zasadach socjalistycznych, 

7 listopada 1917 r. jest również datą 
przełomową w życiu Narodu Polskiego. 
Naród -rosyjski, burząc ostatecznie pod 
przewodem Lenina i Stalina mury wię 
zięnia narodów jakim była carska i ka- 
pitalistyczna Rosja, rozbił i kajdany sku 
wające naród polski. 

Odzyskanie Niepodległości i bytu su- 
werenncgo naród masz zawdzięcza w 
pierwszym rzędzie Rewolucji Paździer- 
nikowej, szlachetnemu stanowisku na- 
rodu rosyjskiego i jego przywódców — 
Lenina i Stalina, którzy zadeklarowali 
prawo Narodu Polskiego do samostano: 
wienia i własnego bytu państwowego i 
Howa swego dotrzymali. A i 

(Tego faktu nie wykreśli nikt, podob- 
nie jak nikt nie wykreśli faktu, że o mur 
iersj rosyjskich rozbiłą się nawała hits 
lerowska, która groziła zagładą nasze- 
mu narodowi. À 

170 tysięcy mogił żołnierzy radzie- 
ekich na ziemiach polskich, którzy od- 
dali wszystko co mieli najdroższego — 
bo swoje życie — w walce nie tylko za 
wolność swojego narodu, lecz i nasze- 
go narodu — jest faktem, którego nic i 
nikt nie wykreśli*ze Świadomości Pola- 
ków. è 

Podobnie jak na wieki pozostaną w 
pamięci Rosjan mogiły  kościuszkow- 
ców poległych „za waszą i naszą wol- 
ność“ pod Lenino, w Darnicy, na zie- 
miach ukraińskich. 

Polskę i Związek Radziecki łączy jed- 
nak nie tylko krew przelana wspólnie 
za Niepodległość i Wolność , naszych 
narodów. Łączą nas życiowe interesy 
państwowe. 

Doświadczyliśmy — i my i Rosjanie 
— okupacji niemieckiej i wiemy, że w 
Niemczech imperialistycznych posiada- 
my wspólnego śmiertelnego wroga. Zda 
jemy sobie sprawę, że tylko fącząc na- 
sze wysiłki jesteśmy w stanie przeciw. 
stawić się mu. j 

„| Polska i Związek Radziecki szcze- 
gólnie boleśnie odczuły agresję hitlerow 
ską i dlatego narody nasze zaintereso- 
wane są w trwałym pokoju. Tylko łą- 
maes eae dn wd RA 


Europa siedzibą ONZ? 

LONDYN (Obst. wł.). Na posiedzeniu Ko- 
misji- Głównej Zgromadzeni” Ogólnego oma- 
wiano wniosek delegata Ukrainy Manuilskie 
go domagającego się ustalenia siedziby 
Narodów Zjednoczonych w Furopie ze wżglę 
du na duże koszty utrzymania 1 podróży, 
Jokie pociąga za sobą dla krajótw zniszczo- 
nych przez wojnę, urządzanie konferencyj 
ONZ za ocoanem. Jednckże większość człon- 
ków Komisji z min. Novl Bakerem i Spaakiem 
wypowiedziała się przeciwko tej propozycji, 
motywując swe stanowisko tym, ż „zmiana 
decyzyj, powziętych w gmdniu moglaby 
mieć katastrofalne skutki” (7) 


mi Związku Radzieckiego wytrwale wal 
czącego o .pokój, tylko łącząc nasze 
wysiłki z, wysiłkami wszystkich miłują: 
cych pokój narodów: jesteśmy w stanie 


|dopiąć upragnionego celu. 


Łączą nas także interesy gospódar- 
cze, Nasze gospodarstwo narodowe nie 
mogłoby * tak szybko zaleczyć swych 
ran, gdyby nie handel ze Związkiem 


PLPEFOOWLNEWAOPEEEGA DEO PEPYLŁTEFEPENI TI EEPEEIETEP EKESTI EE ELN POKO MAGA OP EEFETEED RET EREEEEEEVE PIENEEN 


Uroczystości w Moskwie 


w 29-tą rocznice Rewolucji Październikowej 


Moskwa (PAP) — W zwięzkt z przy- 
padającymi w dniu 7 listopada uroczy- 
stościami 29 rocznicy Wielkiej Rewo- 
lucji Październikowej odbedzie się na 

Czerwonym defilada wojsk mos- 
kiego garnizonu. W. defiladzie 
wezmą udział członkowie akademii woj 
skowych, | szkół oficerskich, jednostki 
ar! oraz maryna. 
stólicy, Defilada 
Zwiraku Radzieckiego, Goworow. 

Moskwa (obst. wt.) — Wczoraj o go- 
dzinie 5-ej po południu, w przeddzień 
29-ej rocznicy Wielkiej Października 
wej Rewolucji Socjalistycznej, odbyżo 


Wyniki wyborów w Ameryce 


Republikanie odnieśli poważny sukces wykorczy 


Londyn (obst. wt) — Weding ostat- 
nich doniesień z Waszyngtonu, w w 


borach do Kongresu amerykańskiego 


Wielka Gzwó 


Radzieckim, gdyby nie dostawy surow- 
ców radzieckich. 

Nie tylko serce, ale i trzeżwa rachu- 
ba — interes państwowy — dyktuje 
ńam politykę przyjaźni i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. 

I dłatego na nic się nie zdadzą wysił- 
ki szeptanej propagandy reakcyjnej skie 
rowane przeciw Zwiąskowi Radzieckie 
mi. Idea przyjaźn i sojuszu ze Związ- 


się uroczyste posiedzenie Moskiewskiej 
Rady Delegatów, na którym przema- 
wiał sekretarz Komitetu Centralnego 
Partii Komunistycznej — Zdanow. 

W dłuższym przemówieniu Zdanow 
dokona: przeglądu osiągnięć pierwszego 
roku pięciolatki stalinowskiej — pier- 
wszego rokn pokoją — na tle zniszczeń 
wojennych. 
nia, stojąco w dobie obecnej przed prze- 
mystem i rolnictwem radzieckim w ra. 
mach planu pięcioletniego, poruszył 
sprawę dokonanej reorganizacji kotcho- 
zów utworzenie Rady- Ko*choriw. 
Przechodzac do zagadnień polityki mię- 


republikanie odnieśli decydujące zwy- 
cięstwo zarówno w Senacie jak i w Iz- 


| 


bie Reprezentantów. Na mocy dotych- 


rka obraduje 


nad traktaiem z Włochami 


LONDYN (Obst, wł). Na wczorajszym po- 
sledzeniu Rady Ministrów spraw zagranicz- 
nych miały być wysłuchane wypowiwizi oe- 
legatów Jugosławii ! Włoch w sprawie T:ie- 
stu i granicy włosko jugosłowiańskiej. jax 
wiadomo Jugosławia kilkakrotnie zdgowia- 
dała „iż nie podpisze traktatu pokojowego, 
przyjmującego za podstawę tak zwaną „fran 


lo Komitetu Centralne 
Wszechzwiązkowej Partii K 


W 29 rocznieg Wielkiej Socjalis 
braterskie pozdrowienia, 

Rewolucja Październikowa w 
rodów Zwi 
niezwycięq'oną pot: 
barzyństwa. 


gie, 


do by 
ku Radzieckiego, zmienia e, 


suską linię graniczną”. Ze swej strchy Wio- 
si wysuwają zastrzeżenia co do niektórych 
decyzji, powziętych na Radzie Ministrów 

Zastępcy ministrów rozpatrywall wszoraj 
w dalszym ciągu zalecenia konterencji pt- 
ryskiej odnośnie traktatu pokojowego z Wło- 
chemi, co do których Rada Ministrów nie o- 
siągnęła porozumienia. 


go 
omunistycznej (bolszewików) 
Moskwa 


tycznej Rewolucji, ślemy Wam gorące, 


niewyczerpalne siły twórcze z na- 
wicie oblicze krajn i uczyniła zeń 


która ocali'a świat przed załewem faszystowskiego bar- 


Dziś Zwirzek Radziecki stoi niezłomnie na straży stałego pokojn, któ- 


rego tak bardzo prag 'ą ludy Europy 


i całego świata, 


Polska klasa robotnicza i cały naród polski widzi w sojnszu i w przy- 


jaźni ze Zwi: 
czeństwa, niety 
Toteż w du 


alnożci swych granie 


niu święta narodów ZS 


em Radzieckim najskuteczniejszą rękojmię swojego bezpie- 


i pokojowego rozwoju. 
RR *ęczymy sią z Wami w uczuciach 


serdecznej przyjaźni, braterstwa i życzymy Wam dalszych sukcesiw w budo- 
wnietwie socjalistycznym dla szezęścia bohaterskich narodów radzieckich i ca- 


lej ludzkości 


Za Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 


(—) WŁADYSŁAW. GOMUŁKA (WIESŁAW) 


Zdanew zobrazował zada» |- 
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kiem Radzieckim, ze wszystkimi. naro+ 
dami słowiańskimi przeniknęła głęboko 
do świadomości i uczuć Polaków, 

W dniu święta narodowego narodów 
Związku Radzieckiego naród polski, a w 
pierwszym rzędzie klasa robotnicza i ca* 
ły lud pracujący naszego kraju zasyła 
najserdeczniejsze życzenia bohaterskie- 
mu narodowi radzieckiemu i wielkiemu 
przyjacielowi Polski — Stalinowi. 


dzynarodowej Zdanow zdefiniował za« 
sadniczą linię polityki zagranicznej 
ZSRR, wyrałającej się w- dążeniu do 
zapewnienia trwatego i sprawiedliwego 
pokoju na drodze współpracy wielkich 
mocarstw. ' „Zwycięska wojna antyfa- 
Szystowska winna się zakończyć anty« 
faszystowskim pokojem“, 

Po przemówieniu Zdanowa prezes 
Akademii Nauk, prof. Wawi*ow, odczy* 
tał tekst depeszy gratulacyjnej do Ge 
neralissimnsą Stalina, przyjęty z aplaus 
zem przez zebranych przedstawiciel 
mas pracujących Moskwy, jej garnizo» 
nu. oraz organizacji społecznych. 


czasowych nieostateczńych danych, re 
publikanie otrzymali 223 mandaty, de 
mokraci 174 mandaty w Izbie Repres 
zentantów, jeden mandat przypadł 
przedstawicielowi amerykańskiej partii 
pracy. W Senacie republikanie otrzy« 
mali 51 mandatów, demokraci — 43. 

Omawiając dotychczasowe wyniki wyb 
rów amerykańskich „komentatorzy s'wierdza. 
ją, iż republikanie przygotowują szereg za- 
rządzeń, które będą chcieli wprowadzić w 
życie z chwilą ukonstytuowania się nowego 
Kongresu. 

Jakkolwiek władza wykonawcza będzie 
przez dwa lata spoczywała w rękach demo» 
kratów „to jednak republikanie będą dqżyli 
do przeorsowania taxich spraw, jak znie- 
sienie utrzymujących się jeszcze w mocy de- 
kretów w czasów gospodarki wojennoj, ob. 
niżenie podatków, rewizja ustawodawstwo 
przemysłowego itd. 

Jak wiadomo prezydent Stanów Zjadno- 
czonych korzysta z prawa veta, które może 
być obalone przez większość dwóch trze” 
cich głosów Izby. Zdaniem komentatorów. . 
nawet po zdohyriu wiekszości mandatów ri 
publikanie będą mieli trudność z przepro- 
wadzeniem swych postulatów w wypadku 
sprzeciwu prezydenta. 


Amnestia dla hitlerowców 
w Urugwaju 

MOSKWA (PAP). Według Gcniesienta a- 
gencji TASS z Montevideo, na;wyższy sqd w 
Urugwaju ogłosił amnestię w słosunku do 
trzech hitlerowców, utazanych w 1940 roku 
na kilkanaście lat więz'enia za udział w 
przygotowaniach do przewrotu fa$zystow. 
skiego, W 1940 roku aresztowano 8 hitle- 
rowców, z których $ wiróteo zwolniono. Wy- 
piszczenie pozostałych 3 nastąpiło na wħlo. 
sek obrońców, 4p 
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Trzeci dzień 


zea 
WARSZAWA (PAP). 
rozprawy W zał 


dowanego. W świetle tych zeznat 
Ścibiorek ukazuje sią 
dywidualna: 
ludowy, któ bry cheiał uzdrowi 
w PSL i który w decydującym momen- 
cie zginą? 

VA przewódu ssdowego wynika nie- 
zbicie, że ci, w których interesie leża*a 
śmierć Śeibioska, dążył piy tej okazii 
do drugiego celn: ‘do 
wiadz bezpieczeństwa i niektórych par- 
tii demokratycznych, 

Jak wynika z zeznań posu Bańczy* 
ka, z celn tego nie zrezygnowano mne 
wot wówćzns, gdy w 


stwa udao się nstalić tło i sprawców 
zabńjstwa. 

Jako pierwszy zeznawał wieemini- 
, Tadensz Rek. 


ster sprawiedliw 


po utwór 

wej — łe Sg: zk idestogiczne nurto- 
waży wśród Polskiego Stronnictwa Lu. 
dowego i jak kry talizowaty się stò- 


jzku z tymi wa- 


sunki perso: 
w Polskim 


hanjami i j 
Stronnictwie Ludowym? 

Swindok Tadeusz Rek: Wiosną 1945 r. 
kiedy znnjdowatem sią w Warszawie, 
zasta'em taki stan, że istniato Strons 
nictwo Ludowe, a niezależnie od tego 
wieln ludzi, wielw czotowych dzia'aczy 
z przedwojennego ruchu ludowego, czy 
kar >; czasów okupacji nie byżo njawnio- 


Za osoblście nalevntem do tych, któ- 
rzy do ostatnich chwil okupacji nie- 
mieckiej wchodzili w sk*ad tzw. „Iło- 
cha“ — ruchu Indowego w konspiracji. 

Zajmowaem po powrocie z obozu 
koncentracyjnego stanowisko rodakto- 
ra giiwnego organu podziemnego „Przez 
walke do zwyci, atwa“ 

Kiedy wiciem w końcn kw 


1945 r. do Warszawy, uwolnionej jut 
od paru mięśiec zostałem poddany 
hojkotowi że strony moleh dawnych 


f politycznych, dlatego, że roz- 
em z ówczesnym prezesem na 
czelnego komitetu wykonawczego Stron 
nictwa Ludowego ob, B: Bańczykiem, I wy» 
raziem gotowość wsplêpracy w Stron- 
nictwie Ludowym, 

Wydany był nawet zakaz widywa- 
nia słę ze mną komukolwiek z ranchu 
ludowego. I wiem, że nientno: 
wet, wi 
wii do utawnionego ruchu -hilowego. 
a wiro do Stronnictwa Ludowego, h 
olbrzymia. Wszystkich tych, kt 
stanę praey, uważano po prostu za 
zdr 

Punowało tam przekonanie, że trze” 
ba cze na Londyn. Trzeba stosować 


m bezpieczeń. || 


śię do dyrektyw, e przyjdą z Lon- 
dyn z 


iorek miał wyjawić prawdę 


itym pozbawiony życia 


Od kwietnia do'polowy sierpnia zaj- 
mowatem się praca pisarską. Politycz- 
nie nie rozpocząłem jeszcze roboty. W 
koledzy, z którymi i przed 
się oknpneji pracowalem, 
Się „ode mnie odsun n o- 
pi ero w sierpniu przyst api’. em do czyn 
racy politycznej, jako redaktor 
a Iny nowo wtedy założonego 
„Dziennika Ludowego“. I wtedy: pa- 
miętam, że ten mój czyn uznany byrja- 
ko niezbity dowód „zdrađy“. Twierdzo- 
no, że tym postawi!em sie poza nawias 
ruchu ludowego, W tym okresie pozna- 
om Bnlns'awa Seihiorka’ Nazwisko je- 

jm sprzed wojny, ale osot 7 


Włedy ściśle współpra. 
yktem, z Drzewieckim 


tom jeszcze doszło do umowy 
rskiej, do ntworzenia Rządu Je- 
šei Narodowej, do prz Ą 
lu m.in. wicepremiera Miko?ajczyka. 
To było w pierwszych dniach lipca 
etam, że wtedy bardzo Silnie sta- 
ha na porządku dziennym sprawa do- 
prowadzenia do jedności całego ruchu 
ludowego. 
Następnie św 
jakie miary m 
UDO 


dek- opisuje tarcia, 
ce w łonie PSE, które 


LONDYN (obst. wł.) Na wczoraj- 
szym posiedzeniu brytyjskiej Izby Lor- 
dów toczyła się dyskusja na tematy nie- 
mieckie. Pierwszy z mówców lord Sal- 
turn zapytał, co zamierza uczynić rząd 
dla zaradzenia „katastrofalnej“ sytuścji 
żywnościowej: w brytyjskiej strefie oku 
pacyjnej „Niemiec Mówca ubolewał nad 
tym, iż „dzieci niemieckie są niedoży- 
wiane, a. przeciętny Niemiec — szczegól 
nie mieszkaniec większych miast cierpi 
niedostatek". Mówca stwierdził, iż nie 
można żądać odszkodowań od kraju, 
który „znajduje się w upadku”! 

Następnie zabrał głos lord Beveridge, 


Holandia domaga sie 


przesunięcia swej granicy z Niemcami 


Londyn (obsl. wł.) — Rząd holender- 
ski przesiał noty do rządów Wielkiej 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych, Fran- 
zku Radzieckiego, w których 
a postulaty, które z jego punktu 


w) 
widzonia winny być uwzglednione w 
traktacie pokojowym z Niemcami, Fo- 
an dia w przy znania jej pasa 


hni 1700 km kw 


OTTO TOYOTY YTY 


Lordowie bronią Niemców 


izha Lordów płacze nad hiedą pokonanych hitlerowców 


stawało sie stopniowo siedliskiem Na- 
rodowej Demokracji Ścibiorek miał 
te sprawy poruszyć na zjeździe w Ło- 
dzi, Przedtem jednak został zamordo- 
wany. 

Przewodniczący: — Czy. nurtowaiy 
prądy w PSL, zmierzające do unicest- 
wienia wszelkich reform spo'ecznych, 
które zostały przeprowadzone przez 
rzad polski do chwili utworzenia Rządu 
Jedności Narodowej? 

Rek: — Te rzeczy stay w ten spo- 
sób, że nie była wyrażnie stawiana 
sprawa, iż należy wszystko to obalić, że 
należy, powiedzmy, przywrócić rozpar- 
celowaną ziemię obszarnikom itp. Byży 
inne rzeczy, mianowicie to, że to wszyst» 
ko, co sią w Polsce stao do utworzenia 
Rządu Fedna'ei Narodowej, poczawszy 
od Manifestu Lipcowego po przez P. K, 
W. N., Rząd Tymczasowy, że to wszyste 
ko było bardzo z'6. 

Z kolei zeznaje Świadek Bańczyk, 
któremu prok, Halder zadaje pytanie, 
dlaczego nie zgłosił swych przypusz- 
czeń o śmierci Ścibiorka w ciagu dwóch 
miesięcy, aż dopiero wystąpił z nimi 
demonstracyjnie na KRN. Świadek 
Bańczyk — milezy, 

Następnie po zeznaniach jeszcze in- 
nych świadków, Sąd odroczy! rozprawą 
do dnia dzisiejszego godz. 9 rano. 


który nazwał „nieznośną* sytuację eko 
nomiczną Niemiec į wyraził przekona- 
nie, iż nie należy doprowadzać Niemiec 
do „ubóstwa* gdyż może to pociągnąć 
za sobą groźne komplikacje. 

Rzecznik rządu odpowiedział na por 
wyższe wywody, pełne ubolewania, iż 
rząd brytyjski nie. znalazł dotąd zado- 
walającej odpowiedzł na pytanie, „czy 
należy w dalszym ciągu obniżyć stopę 
zyciawą ludności brytyjskiej dla  utrzy= 
mania ludności niemieckiej”. „Z ociąga 
niem się“ rząd przyszedi do wniosku, iż 
nie może czynić dla Niemców więcej, 
niż dotychczas. 


zamieszkaego przez 119 tysięcy Niem. 
ców na gr: y niemiecko - holónder- 
skiej, koncesji na kopalnie w Limbnrgii 
oraz szeregu ograniczeń monetarnych 
I celnych. Rząd holenderski podkreśla 
w nocie, iż uwała za konieczne, 
Holandia otrzymała przede wszystkim 
odszkodowania natury gospodarczej, 
które pozwolą jej zatrzeć zniszczenia 
jenne, 


artyście Aleksandrowi Zelwerowlozowl, 
mieszczonego 
wkradł się przykry błąd w tytule, który po- 
winien brzmieć: 
złote gody ze scenq”, Za błąd ten przepida 
szamy szanownego Jubilata, 


aby |3 


W kilku wierszach 


Członkowie związków zawodowych oraz 


organizacji kobiecych i młodzieżowych wy- 
stawili wczoraj na terenie portu 
skiego piklety w miejscu „dokąd miał przy- 
bić statek hiszpański Nowojorski komilet or 
ganizacji „O Zwycięs”wo Pokoju” zapowie- 
dział pikłetowanie wszystkich statków. kisz+ 
pańskich; 


nowojprt= 


... 
Prasa holenderska donosl z Batawii, że 


do tamtejszego portu wpłynął okręt mający 
na pokladzie 1.600 żołnierzy holenderskich. 


eee 
Agencja TASS donosi z EN że w 


ramach reformy rolnej rozdzielono 2.600.000 
ha ziemi pomiędzy 550 tysłęcy wieśniaków. 
Nieznaczny odseiek ziemi. przeznaczono na 
wzorowe farmy oraz pastwiska zbiorowa. 


... 
Hgoncja Żydowska wystosowała pismo 


do premiera Da Gasperi z wyrazami ubole= 
wania z powodu zamachu bombowego na 
ambasadę brytyjską w „Rzymie. 

.. . 


Z Cypru donoszą o intensywnych prey- 
gotowaniach do ewentualnego przeniestenia 
głównej komendy wojsk brytyjskich z Kat. 
ru na łą wy: Sati robotników wznoszą 


olbrzymie budynki wcjskowa wzdłuż mzosy 
Famagusta-Larnaca na Cyprze. 


zza 


SPROSTOWANIE 
Do artykułu, poświęconego znakomitemu 
zas 
wè wczorajszym numerze, 


wMlek:andra Zelwerowicza 


Akademia w Radogoszczu 


Komitet lokalny PPR=Radogoszcz 
urządza dziś, we czwartek, 7 listopada 
w lokalu własnym przy $z. Zgierskiej 
213 — uroczystą akademie ku czci 29-ej 
rocznicy Rewolucji Październikowej, a 
następnie o godz, 19 w tymte lokalu — 
posiedzenie T-wa Przyjaźni Polsko-Ra« 
dzięckiej. 
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Wydawnictwa „WIEDZY“ 


J. HOCHFELD 
„MX SOCJALIŚCI" 
A, PRÓCHNIK 


„DEMOKRACJA 
KOŚCIUSZKOWSKA" 
"K/' MAŁCUŻYŃSKI 
uNORYMBEGGA — NIEMCY 
1946" 
R. ŻYWULSKA 
„PRZEŻYŁAM OŚWIĘCIM" 
J. GARDECKI 
„BYŁC NAS TRZECH" 
T. ŻELEŃSKI (BOY) 
„NASI OKUPANCI'" 
H. BOGUSZEWSKA 
„NIGDY NIE ZAPOMNĘ” 
A. KAMIŃSKI (j. GÓRECKI) 
„KAMIENIE NA SZANIEC” 
Książka dla młodzieży 
C. COLLODI 
GPINOLIO” 
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach 


annn 


Jarostam Hasek 


rajgolj doire 


1 miak 


jii 


UBU wojny światowej 


(Przekład Fawła Hulki-Lasków. skiego) 


c= Sluchaj no, Lukasz zwrócił 
"się do nadporucznika — skoro masz 
w swojej kompanii kadeta Bieglera, 
ło go ćwicz,a zdrowo. Podpisuje się 
jako oficer, więc niech sobi. na ten 
tytuł zasłuży w bitwie, Jak będzie 
ogi huraganowy, a my będziemy 
atłakowa h ze swoim pluto- 
zasieki z drutu 
stego der gute Junge. A propos, 
jest do- 


kol 
każe cí się kjaniać Zykon, 
wódcą stacji w Rabie. 

Kadet Biegler widząc, że rozmowa 
z nim jest skończona, zasalutował i 
zaczerwieniony przeszedł przez cały 
wagon, aż zaszył się wreszcie w po” 
pizecznym przejściu na jego końcu. 


Jak lunatyk otworzył drzwi klozetu 
í spoglądając na niemiecko-madzia!- 
ski napis: „Używanie klozetu dozwo- 
lone jedynie podczas jazdy pociągu” 
załkał i rozpłąkał się na dobre. Po- 
tem rozpiął spodnie... Potem siedział 
ocierając łzy. Potem użył zeszytu z 
napisem: Schematy wielkich i staw- 
nych. bity stoczonych przez wojska 
austro-węgierskie ułożone przez c. k: 
oficera Adolfa Bieglera. Pohańbiony 
zeszyt znikał w otworze klozetu I pa- 
dając na tor polatywał między szyna- 
mi pod pędzącym pociągiem wojsko- 
wym. 


Kadet Biegler obmył sobie w umy- 
walni klozetu zaczerwienione oczy i 


wyszedłszy na korytarzyk postana- 
wiał być mocnym, cholernie mocnym. 
Już od rana bolała go głowa i brzu- 
cho. 

Przechodził obok końcowego prze- 
działku, gdzie ordysans batalionu 
Matuszicz ze służącym dowódcy bà- 
talionu Batzerem grali w zechcyka. 

Zajrzał do wewnątrz przez uchylo- 
ne drzwi i zakaszlał. Gracze spojrze- 
li nań i grali dalej. 

— Czy nie wiecie, 
— zapytał Biegler. 

— Nie mogłem — odpowiedział 
służący kapitana Sagnera, Batzer, 
swoją straszliwą niemczyznqą z Gór 
Kasperskich,  Mi'ls' die Trump' aus- 
ganga. 

— Należało wyjść w dzwonki, pa- 
nie kadecie — mówił dalej — w wy- 
sokie dzwonki, a zaraz potem zagrać 
winnego króla... To się należało... 

Kadet Biegler nie rzekł już ani sło- 
wa i zaszył się w kącie wagonu. Gdy 
później podszedł do niego chorąży 
Pleschner, żeby go poczęstować ły- 
kiem konfaku, którego butelkę wy- 
grał w karty, to sie zadziwił, że Bie- 


co się należy? 


gler tak pilnie studiuje książkę profe- 
sora Udo Krafta: „Samowychowanie 
ku śmierci za cesarza”, 

Zanim dojechali do Pesztu, kadet 
Biegler był taki pijany, że wychylał 
się z wagonu i wrzeszczał w pustą 
okolicę: 

— Frisch drauf! Im Gottes Namen 
frisch drauf! 

Na rozkaz kapitana Sagnera ordy- 
nans batalicnu Matuszicz odciągnął 
go od okna i przy pomocy służącego 
kapitana Sagnera ułożył go na ławie. 
Kadet Biegler zasnął i miał taki sen: 

Sen kadeta Bieglera przed Budape- 
sztem. 

„Miał sígmus laudis, żelazny krzyż, 
był majorem i jechal na inspekcję od- 
cinka brygady, która była mu powie- 
rzona. Tylko że nie umiał sobie wy- 
tłumaczyć, dlaczego ciągle jest majo 
rem, gdy komenderował całą bryga* 
dą. Midł podejrzenie, że oczekiwał 
go owans na general-majora, ale 
słówko „generał” musiało się widać 
gdzieś zapodziać na poczcie polowej. 


ld. e. n) 


ak RP aa" wi | 


Na. 308 


Hasło niepod 


ma sztandarach Rewolucj 


twa, jaki 
wznoszono mi 
s Zwiszkiem Radzieckim zas”oni: nam 
obraz zarówno samej istoty: Rewolucji 
Październikowej, jak i znaczenie tej 
rewolucji dla naszej sprawy narodowej. 


A przecież nie ulega wątpliwości, 
5 REWOLUCJA ROSYJSKA BYŁA 
WYDARZENIEM. NAJDONIO3LEJ- 


SZYM DLA SPRAWY NASZEGO 
PAŃSTWOWEGO ODRODZENIA STY 
PO PIERWSZEJ WOJNIE ŚWIATO- 
WEJ. Można oczywiście po dziś dzień 
chowa: g'owe w piasek marginesowych 

‘darzs tego okresu i dosznkiwać się 
ir'e: zmartwychwstania Po'ski w po- 
„lityce Pi sudskiego (ti. polityce opie- 
rania się na Niemcach), czy też w Ca- 
rofiłskiej polityce Dmowskiego w Cza- 
sie wojny światowej, Tak nas zresztą 
uczonoww szko ach, tak wykżadano na 
uniwersytetach. Odpowiadaio to naszej, 
żle pojmowanej dumie narodowej, od- 
powiada» interesom koterii sanacy imej 
i emdeskiej fe zwasano więe na hi~ 
stow rzyma ośż tej niezwy- 
5 interpretacji wielkich 


Toiski byo 
ryycystwa R 
N Ins pa’ 
ny od lost i 
wolucji ros 
ora obali? 


wocucji Październikowe. 
iwowy był wówczas zale 
kierunku rozwojowego re- 
skiej, od tego, czy potrafi 
imperializm zarówno cartw 
utrzyma sią 


jak i Kiereńskiego, czy też U 
16 więzżenie narodów, jakim byża sta- 
ra: Rosja. 

To fla sprawa dowolności inter- 


ji 1 kombinacji myślowych. To 
sprawa interpretowania wyüa- 
okresu 1917—1920 roku w pr 
iwiacajętym obecnej naszej polity- 
te zagraniczne), duchu przyjaźni 
polsko - radzteskiej, To jedynie I wy- 


lęcznie sprawa NIEUPRZEDZONE- 
-00 POZNANIA) FAKTÓW, pozna- 
nia ieh bez, komentarzy. To i 

ve sprawd wydobycia na świat 

iz enne dokumentów, pieczó'owicie ta- 


' jonych w mrokach archiwów. 


s dle 1.6 

TAKT PIERWSZY. Twórcy rewo- 
[west rosyjskiej niedy nie uznali roz- 
boru Polski. Lenin i Stalin podkreślali 
we wszystkich swoich pracach nauko- 
wych i politycznych, poświęconych za» 
cadnieniu nerodowościowemu, że rewo- 
a rosyjska e prawo kadego 
gilu do stanowienia o swoim losie 
państw m at do oderwania s: 
tworzenia w/asnego pe'stwa w 

„arokotniey — psa? Stalin w 1918 
walczył będą przeciw- 
u narodów we wszyst- 
jej postaciach... 
d'atera spcja'demokracja wszyst- 
kich krajów proklamuje prawo naro- 
dów do samovkre*teni: i 

Prawo do snmaskrelenia oznasz. 
tylka sam narid ma prawo określić 
sw/j los, nikt nie ma prawa przemocą 
wtrzeał się do życia narodu, niszczyć 
jego szkół i innych instytneji, burzyć 
jego zwyczajów, kropować jego języka, 
ograniczać praw, 

„Naród 
wed nę swezo życzenia. 

„Narćd jest suwerenny 1 wszystkie 
narody s1 równoprawne*. 

FAKT DRUGI. 7 listopada 1917 to- 
ku Rada Komisarzy Ludowych RSFSR 
w uroczystej deklaracji anuluje ważność 
umów carskich, an jrcych ziemie 
zych narodów i prokłlamuje pra- 
narodów do oderwania się od 
utworzenia swego wiasnego 


stwa. 
FAKT TRZACT 23 sierpnia 1918 
roku rzęd sowiecki op*tsza za podpisem 
tepujzcy akt: 
tkie traktaty i 
oz imd b. imperium rosyjskiego z 
jami królestwa pruskiego i monar- 
chi Habsbnrsko- Węgierskiej, dotyczz= 
jorów Polski, niniejszym znie- 
raz na zawsze, jako sprze- 
czne z zaszdy szmookre!lenia narodów, 
8 świadpmo'cią pra 

go, który uzna? niena- 
narodu polskiego do 
aftel i jedności". 

Faktów tyeh mnożyć można be: 


akty, zawarte 


niepod'e 


z liku 


może urzędzie swoje życie, 


= 
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BOTNICZY 


i 


o to nam zresztą chodzi. 
Chor») nam o poikteślenie dwóch 


egłości 


w przeciągu|ji wyczerpanie ich oraz omówienie nie | rzeczy. Po pierwsze, że nieprawdą jest, 
gdzy Polską! zmieści się w granicach artyku'w Niej j koby rewolncja 


syiska tylko obiek- 

się do odro”zenia 

jego niezależnie od 
i 


tywnie przyczyn: 
isiy raństwa pols 


CETTE 


Do kwatery Marszalka Rokcssowskiego uda 
ła się, jak donoslliśmy przed kilku dniami 
— specjalna delegacja, złożona 2 przedsta. 
wicieli Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej, władz województwa łódzkiego w oRo- 
bach: wojewody Dqb-Kocioła, prźewodnicżą- 
cego Wojewódzkiej Rudy Narodowej Sochy- 
Domagalskiego, wladz miejskich z prezyden- 
tem Mijalam, wiceprczydentem Duniakiem 1 
przewodniczącym Miojskiej Rady Narodowej 
Andrzejakiem na czole ótaz delegatów zes- 
połów robotniczych łabryk łódzkich 1 ludnoś 
ci województwa łódzkiego, aby złożyć Mar 
sżałkowi Gary, będące wyrazem wdzięczności 
społeczeństwa iódzkiego za oswobodzenie 
miasta | województwa. 

Po powrocie delegucji, zwiściliśmy się do 
wojewody lódzkiego ob. jana Dqb.Kocioła z 
prośbą o podzielenie sio wrażeniami z poby- 
łu w kwałerze glównaj Marszałka Rokóssows 
kiego. 

— Marszałka Rokossowskiego — oświadcza 
ob. wojewoda — uważam za jednego z naj- 
lepszych cowódców radzieckich wśród uta- 
lentowsnej plejady qenera'ów wychowanych 


POLACY Z ZAOLZIA 

3 bm. do Olwięcinia przybyła wyciec:%a 
Polaków i Czechów z źaolzia w liczbie 1270 
csób. : W goczinach przedpoludniowych w 
bloku Nr 11 (blok śmiarci) odprawiona zo- 
siała uroczysta msza żalobna, po czym prze- 
mówienia wygl dyr. muzeum ob. Waso- 
wiez i przewodniczą:y Związku Kato'ickiego 
b. Więźniów Pelityczavc: ob. Poloczek, Po 
poludniu wycieczka zwiedziła obóz w Brze- 
zinco 


| 


REAZANIE BANDYTÓW 
Rejonowy Sqd Wojskowy w Poznaniu na 
-esji wyjazdowej w Kaliszu skazał na kaię 
śmierci Bazylego Wiewika i Stetana Mala- 


wng | tyńskiego. W toku przewodu sądowego o | 


skortonym udowodnitno udzfał w dzialal- 
ności bandy tettorystyszno rabunkowej, gra- 
sującej no terenie powidiu kaliskiego | ko- 
|nińskiego. Dalsi wspóloskarżeni Dymkowski, 


tów AŻ ACAR A A W 


L wizytą u Marszałka Rokossowskiego 


Pozostawaliśmy pod wrażeniem jego bez. 
pośredniości, kultury towarzyskiej, a przede 
wszystkim prostoty, sprawiającej, iż po kilku 
minutach rozmowy, odnosiliśmy wrażenić, że 
znamy tego człowieka od dawna. Jakże miło | 
gawędzł się z Marsza kiem. Nie ma w nima | 
ani odrobiny buty ofl :e*skiej — czy oschłości. | 

Szkoda żeście nie widzieli jak Marszałek 
tańczył z łowiekimi dziewczętami, a dodać 
muszę, że lańczy świetnie, jak serdecznie 
rozmawiał z naszymi rokotnikami, o spra- | 
wach ich obchodzących, ubarwiając ich po- | 
gawędką serieczn'm uśmiechem lub żartem, 
wytwarzając od płoiyrszych słów szczerą, 
1 czarującą atmosta 4, 

Gdy ktoś » naszcg grona zwrócił uwagę 
na sposób bycia Matezaika, odpowiedział z 
prestotq: 

— Jestem jedynie jednym z wielu milionów 
obywateli Związku Radzieckiego. 

— Podczgs bank'etu opowiada ob, 
Dqb-Kocioł — sidziałem obok Moerszałko, któ 
ry opowiadał mi nieznane í niesłychanie in- 
leresujące szczegójy o tragedii warszawskie 
ge pr stania. Qi 


a 
z kie pas 
Kowalcżyk 1 Bazela: skazani zostali na kary 
więzienia od 5 do 12 lat. 


WOJEWÓDZKI ZJAZD 

W dniach 104 11 bm. odbędzie się we Wro 
cławla wojewódzki zjazd OM TUR. Uroczy- 
słość zaszczyci swq obecnością ob. premier 
Osóbka - Morawski. Na program zjazdu 
składa się referat poliiyczaw „organizacyjny 
i ideologiczny, przewidziany jest również 
pochód ulicami miqstx i wielki wiec mlo- 
dzieżowy, 


„IMPORT” NITMIECRICH SPECJALISTÓW 

Szereg przedsiębin.stv. brytyjskich otrzy- | 
mało ztzwolerie na sprowadzenie do Angli 
tochowych sił niemieckich dla wprowadze 
mia w Anglii metcd produkcyjnych; które sta 
newily dolychczas tajemnicę przemys'u nie-, 
miockiego. Wyjeżdżającym pozwala sie ne 
zabranie ze sobą swych rodzin, 


Październikowej 


Poisi 


woli jej przywódców. zywódey Re- 
wolucjj Październikowej świadomie, w 
intere czystości ideowej swej partii 
w imię interes*w ludu rosvjskie"a g%o- 
si'i od dnia swego zorganizowania się 
w partie socjaldemnkratyczną (bo'sze= 
wików) haso samookrat'enia naradńwy 
ti. prawo narodu po'skiern do utworze« 
nia wiasnegó państwa. Po drugie, że 
has'o to, po doficin do w'adzy no dzień 
dzisiejszy sumiennie realizowali. 
.. . 

Obiektywne poznanie prawd, jakie 
legy u podstaw Rewolneji Paźdz'erni- 
kowej, a które w spos'b decyduisey 
odwrócijy kartę historii także naszego 
narodu — to snrawa wielkiej jeszcze 
pracy. Nie można i nie na!evy oświe- 
tla: jej tylko — jak obecnie — z okazji 
uroczystości listonadowych. nie cho- 
dzi tu bynajmniej o pronavands ustro- 
ju wprowadzoneto w Rosii przez Re- 
wolucję Pażdziernikową. Chodzi jedy* 
nie o zrozumienie znaczenia zwyciystwa 
tego ustroju w dawnym imperium Cas 
rów dla naszego istnienia, jako pań. 
stwa niepodleg!ego, rzędzonego | urzye 
dzonego wedug naszego w'asnego upo- 
dobania, Chodzi o przeamania tego 
muru świadomie preparowanego k ame 
stwa i celowo szerzonej wrogotci, jak: 
wznios!'a na granicy polsko-redzieck'e, 
z'a wola kliki sanacyjneś, Chodzto 0 to, 
by miejsce kiamstw, jakie zrodzića piè 
sudczykowska „olita“, gardztęca prow= 
dą historyczną tak samo jak wiusnym 
narodem zajyo obiektywne poznanie I 
ścis'ośk naukowa, 

Wówczas zniknie również fundae 
ment, na którym sanacia w imię intere- 
sów niemieckich I wbrew interesom 
wtasnego narodu hodowa'a nienawiść 
do przyjaciół Polski. Zniknie funda- 
ment uprzedzeń do Rosji Ludowej, u- 
przedzeń, powo ujęcych się na grzechy 
pope.nione przez Rosję antyludowa. 


Roman Juryś. 
KATA POOAOEANCAOPYET ACHA AT JUDO 


Gdy wybuchło powstanie armia radziecka 
zbliżaia się do Warsz rwy. Generalissimus Sta 
lin, wydał rozkaz Marszałkowi Rokossowskie 
mu, aby udzielił powstańcom  natychmiasło« 
wej pomocy manewrem okrqżujqcym miasto, 
Niestety rozkazu tego Marszałek nie mógł wy. 
konać. Front radziecki rozciągnięty był na 
przestrzeni 600 km, zamiast 200 — 300 km. 
Pułki i dywizje zmęczone ! usztzupłone, nie 
mogły podjąć się manewru okrążającego. 
Jedyną rzeczą Jaką można było ztobić, to 
otworzyć przyczółek, co zrobiono 2 wielkim 
wysiłkiem. Innej pomocy w tym momencie Ax 
mia Czerwona nie była w stanie udzielić, 
Marszałek Rokossoyski dwukrotnie porozu: 
miewa! się drogą radiowa z Borem Komo- 
rowskim, przekonując go, że sytuacja feat 
beznadziejna, że szkoda przelewu krwi ! za 
glady miasta, radząc mu, by zaprzestał wal. 
ki i wycofał się na Pugs. 

Bór-Komorcwski nie us'uchał rady. udziało 
nej przez wytrawncgo wodza i człowieka, k'ó 
zemu sprawa polska itk bardzo leży na gor- 
GU. £ 

Skutki, jak wkrótce przekonaliśmy się, bylw 
straszliwe, 

Gdy Marszałek Rekcszewski, jako dowód 
ca armii okupacyjnej w Nfemozech rozmawiał 
ze Stalinem o Pelsce, genera'issimus oświąd. 
czył mu. żę życzy “ohie, aby Polska byłą 
silna | niepodległa i żyła w przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim. Stalin wierzy w tę 
przyjażń. 

Marszałek, Jako Po!nk z pochodzenie, wyra 
zit w rozmowie ze mnq — mówi nb. Dqb. 
Kocicł — ubo!ewani* nad skłóceniem spole 
czeństwa polskicgo: j 

Opuszczaliśmy kwalern Mtrszojka Roko. 
ssowskiego, ped jego osobistym urokiem, 
zachwyceni bherdzo serdecznym przyjęciem 
f mie atmasterq. 

Moim zdaniem — kofcy ob. wn'ewoda — 


Wizyta delegacji, bylt ni- tylko wyrazem 
wdzisczności sp'łeczeń twa  wojawódorwa 
łódzkiego za wyswobadzcr ic, lecz ma duże 


jqczanie n cze, które niowajpiiwie przy 
czyni się jeszcze bardziej do zacieśnienia 
przyjezny h stosunków z naszym wschodnim 
sąsi 1dem. 

Rozmową przeprowadził — 
J. Wroczyński. 
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LUD SIĘGA PO KULTURĘ 


W jednym ze swych artykułów -z okre- 
su pierwszej wojny zwrócił Romain Rc 
land uwagę na zasadniczą różnicę istnie- 
iędzy przedsławicielami kultury 
j a świecznikami kultury nie- 


„Kulturtraegerzy”* Niemiec — pisał on 
— byli zawsze gotowi bronić i uspra- 
wiedliwiać najpotworniejsze zbrodnie mi 
yzmu niemieckiego. Służyli oni każ- 
dej odmianie niemieckiego imperializmu 
i gdy cały świat kulturalny potępiał bar- I 
barzyństwaą niemieckie dokonywane 
w 1915-roku nad ludnością zachodniej í 
Francji i Belgii, nie słychać było glosu | 
żadnego uczonego niemieckiego, żadne- 
go wybitniejszego pisarza czy poety 

enia — pisał on d 
— w Rosji, gdzie czołowi przedstaw. 
ciele inteligencji potępiali zawsze głośno 
ly akt gwałtu rządu carskiego". | 

Uwaga ta jest niezwykle trafna. Wiel- | 
cy przedstawiciele kultury rosyjskiej — 
i Tołstoj, Puszkin, Czajkowski, Re: 
pin, Hercen, Mendelejew, Plechanaw, 
Lenin — ludzie, którzy wsławili po świe- 


1 Iturę słowiańską, ludzie, 
stworzyli bogactwa kuliuralpe świat: 
wej wagi — ludzie ci byli jednocześnie 
wyraz mi postępowych idei, i głos 


ich słyszała Rosja i świat cały zaws 
gdy despotyzm carski deptał godno: 
uciskanych narodów, 

W była więc spuścizna kulturalna 
ziedziezona przez rewolucyjną Rosję, 
po Rosji dawnej. Była wielką zarówno 
konkretnymi pozycjami w literaturze, 
poezji, sztuce, mmzyce, nauce — jak rów 
nież tradycją moralną, postawą moralną 
I postępowością najwybitniejszych 
swych przedstawicieli. 

A jednak konieczną była mimo to w 
krajach b. imperium rosyjskiego rewolu 
cja kulturalna, jaka towarzyszyła Rewo 
lueji Październikowej. 

Rosja przedrewolucyjna była bowiem 
krajem jaskrawych krańcowości, kra- 
jem głebokich przeciwieństw kultural- 
nych. Posiadała ona swych przedstawi- 
cieli wśród najwybitniejszych pisarzy 
świata (Tolstoj, Dostojewski), ale była 
ównież krajem najbardziej rozpowsze- 
chnionego analfabetyzmu. Posiadała wy 
bitnych uczonych światowej sławy (Men 
„ Miecznikow, Popow), a jedno- 
nie była krajem o najmniejszej sto- 
kowo Ilości szkół i uniwersytetów w 
ple. Przy wielkich swych zdoby- 
czach kulturalnych pozostała Rosja car- 
ska krajem największej ciemnoty i za- 
cofania kulturalnego. 

Na całym terytorium b. imperium ro- 
syjskiego (razem z Kongresówką i Fin- 
Jandia) było wszystkiego 91 wyższych 


od: 
pr 


| 7.000, w Tad 


zakładów naukowych, 295 szkół śred- 
nich,'a w szkołach powszechnych i po- 
czątkowych pobieralo naukę około 7 mi- 
lionów dzieci, tj, 1/5 młodzieży w wie- 
ku szkolnym. 

O wiele poniżej tej przeciętnej, spada- 
ły cyfry na krańcach imperium, wśród 
narodów bliskiego i dalekiego wschodu, 
oraz dalekiej północy. W olbrzymim Uz- 
bękistanie  pobierało naukę zaledwie 


| 14000 dzieci (w roku 1938 — 1.106.000), 


w Turkmenij, — 7.000, w Kirgizji — 
7 kistanie — ..400. W kra- 
ju Baszkirów i Tatarów (rejony Ufy) w 


dziernikowej, potrzebne było przebudze- | uczących się. W roku tym cała młodzież 
nie się głodu kulturalnego najszerszych įw wieku szkolnym objęta już była po« 
mas, potrzebny był wielki wysiłek stwo- |wszechnym nauczaniem. Obecnie w wy- 
rzenia tym masom możliwości zaspoko: | niku wojny powszechne nauczanie zosta 
jenia tego głodu, możliwości kształcenia |ło naruszone i dopiero w roku 1950 obej 
się we wszystkich dziedzinach — by pu- | mie ono spowrotem całą młodzież w wie 


stynię kulturalną Rosji carskiej zamie- 
nić w kraj postępu i rzeczywiście maso- 
wej kultury, 

A oto niektóre cyfry: 

W 1940 roku posiadał już Związek 
Radziecki 750 wyższych zakładów nauko 
wych, w miejsce 9] w roku 1914, Kształ 
ciło się na nich 620.000 studentów wo- 


roku 1910 na ogólną ilość uczącej. 
młodzieży było Tatarów 1,4%, a Baszki- 
ra nie było ani jednego. 

Taka sama noc jak w szkolnictwie pa 
nowała w teatrze, muzyce, sztuce. Na 
e czarnego nieba kulturalnego Rosji 
świeciły olbrzymie gwiazdy wielkich ge- 
niuszów — ale dookola panowała głucha, 
ciemna noc. 

1 tu konieczne było wdarcie się potęż- 
nego prądu ożywczego Rewolucji Paż= 


mamn aaa 


Pod firmą „liberata“ — hitlerowiec 


Obrazek z dzisi 


„Berliner Zeitung“ umie! 


w niejakiego p. Schwennicke. 
W pierwszym z nich pod datą 20 
maja 1988 roku p. Schwennicke zawia- 


partii 
maja 1938 r. 


wigzaniu niemieckiej 
wstąpił na poczętku 
NSDAP. 

Drugi doknment dzieli od pierwsze- 


dzy“ hitlerowskiej, zakończona zatknię- 
ciem sztandanów sojuszniczych na gru- 
zach Berlina i podzieleniem Niemiec 
na strefy okupacyjne. Zrozumiatym 
więc jest, że tre'ć tego litu rówmi się 
zasadniezo od pierwszego. 

Dragi list p. Schwennieke został na- 


est on zaadresowany do komisji | 
P. Schwennicke o- 


br. Ji 
denazyfikacyjnej. 


zarządzenie o denazylikac, 


interesowanieł 


przewodniczącym (Landesvorsitzender) 
liberalno-demokratycznej partii, która 
wystapi'a na widowni Niemiee po kle- 
sce Hitlera. Schwennicke był jednym 
z czowowych kandydatów tej partii w 
Berlinie przy ostatnich wyborach i zo- 


AYAME AMM 


fotografie dwóch oryginalnych li- | na., P: 


damia jakiegoś p. Reppke, że po Toz- jeden z głównych 
ludowej | wiaszczenia 
do| AEG i jest 


pisany cażkiem niedawno, bo 25 marca | za wojnę hitlerowską i stwierdził, że 


Ottn p. inżynier Schwennicke jest | ciowej), 


bec 112.000 w roku 1914, Do roku 1950 
ilość studentów wyższych zakładów na- 
ukowych wzrośnie do 672.000. 

W średnich szkołach zawodowych, któ 
rych w 1940 roku było 4.000, kształciła 
się około miliona uczniów. W roku 1950 
ilość ta wzrośnie do 1.280.000. 

Ilość szkół powszchnych (7-mioklaso- 
wych) i średnich ogólnokszłałcących 


1(10-cio klasowych) wynosiła ,w 1940 ro- 


32.000.000 


|ku 193.000 z ogólną ilości 


ejszych Niemiec 


a ostat-| stał wybrany do rady miejskiej Berli: 


racuje on nadal w znanym kon- 
cernie Siemensa, w którym podczas | 
wojny zajmował poważne stanowisko i 
byt w staiym kontakcie z gestapo. 
Schwennicke występuje i obecnie jako 
przeciwników wy- 
koncernów Siemensa i 
przysiągłym adwokatem 
wielkich przedsiębiorstw niemieckich. 


gl « W Liberalno-demokratyczna partia ma |* 
go cała historyczna epoka „blasku i nę- więcej czionków typu p. Schwennicke. 


Przewodniczącemu tej partii w Sakso- 
nii Deliusowi nie podoba się przepro- 
wadzana reforma rolna i nie zawahał 
sią dat temu publiczny wyraz. Inny 
czionek tej partii dr Stolzenberg, prze- 
mawiając na wiecu przedwyborczym w 
imieniu partii, usprawiedliwia! zabor- | 
za klęskę Niemiec są odpowiedzialni | 
nie jej przyw/deygpolityczni, lecz kota 


świadcza w nim, że nigdy nie był czion | wojskowe, które nie umiały odpowied- 
kiem partii hitlerowskiej, ani żadnej Zj nio wyzy. 
jej przybudiwek, które podpadają pod | niemieckiego. 


skat „twórczych“ sił narodu 


Pewien mówca poszedi tak daleko, 


„_ Kim jest p. Schwennicke i dlaczego | zę broni hitlerowskiej — dodajmy, spe- 
jego korespohdencja wzbudza takie za- | cjalnie przeciw nam wymierzonej — 


teorii „Lebensraumu* (przestrzeni zy- 
operując Żnanym arsenalem 
faszystowskich argumentćw, 

Tak więc partie niemieckie starają 
się ukryć swe hitlerowskie oblicze pod 
różnymi „liberalnymi* i „demokra- 
tycznymi* maskami. Ale przy lada o- 
kazji szydło wyłazi z worka. 


ku szkolnym. 

Rosnąca ilość szkół wszystkich kate- 
gorii nie zaspakaja wzrastającego nie- 
ustannie głodu nauki. Toteż budowni- 
ctwo szkół zajmuje stale poważne pozy: 
cje w budżetach poszczególnych repub= 
ik. 

Przytoczone cyfry ogólne nie dają wa 
gi przewrotu dokonanego w republikach 
nierosyjskich, > Tam wzrost ilości zakła* 
dów naukowych i uczącej się młodzieży 
jest wprost zawrotny. Taki np. Tadżyki: 
stan, który przed rewolucją posiadał — 
jak już wspominaliśmy — 400 uczniów, 
szkół powszechnych, posiada ich obecnie 
252.000. Posiada on obecnie kilka wyż- 
szych zakładów naukowych, wiele szkół 
średnich specjalnych ï ogólnokształcą: 
cych, posiada własną szkołę dramatycz= 
ną, własną operę, balet, kilka teatrów 
dramatycznych, wydawnictwo państwo- 
we, kilka gazet w języku tadżykskim itd. 
A był to przecież jeden z najciemniej- 
ch zakątków świata. 

Taki sam glęboki przewrót kulturalny 
obserwuje się we wszystkich innych re~ 
publikach narodowych, 

Dziedzina szkolnictwa nie stanowi sa* 
ma przez się o wzroście kulturalnym kra 
ju, jest’ jednakże najistotniejszym mier- 
nikiem tego wzrostu, Równocześnie ze 
wzrostem szkolnictwa idzie postep nauk 
badawczych wzrost sieci zakładów do- 
świadczalnych, wzrost ogólnego zainte” 


resowania dla wszystkich dziedzin nauki 
i sztuki. 

Wszystkie te osiągnięcia 1 ten nieusłań 
ny proces kulturalnego postępu jaki to- 
warzyszył państwu radzieckiemu od dnia 
ego. powstania i który niepowstrzyma* 
nie poteouje się coraz bardziej — wszys 
stko to byfoby nie do pomryślenfa ber 
przeorania gruntu stosunków  spolecz= 
nych, dokonanego przez Rewolucję Paź< 
dziernikową. Wszystko to stanowi moc- 
ny fundament potegi ZSRR — potegi nie 
tylko kulturalnej ale także gospo”arczej 
1 politycznej, k 


aneh u JA POR AO 
A == 

„Qóra śmierci“ oczyszczona 

W tych dniach minierzy 4-go Łużyckiego 
Pułku Saperów zakończyli oczyszczanie t, 
zw: „Góry Śmierci” k. Gubina z min, pozo« 
stawionych przez uciekające wojska niemie- 
ckie. Ogółem usunięto ich ponad 70 tysięcy. 
W dniu wczorajszym saporzy 4 pułko w uro“ 
czystym akcie przekaznli miejscowym osad: 
nikom oczyszczony teren. 


Wiadek z pewnym zażenowaniem 
edi do wielkiej hali rozświetlonej 
awymi strugami słońca lejacymi 
się przez oszklony dach. 


— Śmia!o, śmialo, młody cztowie- 
ku — zache go majster Ippolit Ale- 
ksandrycz. Nie zjedzą tu was. 


Zbliżyli sie do jednego z ogromnych 


stołów ciągnących się pod oknami 
wzalinó ścian. 

— Stepanie Afanasjewiczu — ode- 
zwa] się majster do starszego komplet- 


jegomościa zawzięcie pitują- 
š detal — macie tu nowego 
Wykierujcie go na porządnego 


nie ty 
cego 


Stepan Afanasjewicz nie był zado- 
wolony. 


e rozumiem, dlaczego właśmie 
przysyracie wszystkich smar- 
potrzebujs dobrych ślusarzy, 
j hė tam.. Wiecie, że moja 
ada bierze udział we wspó/zawod- 
wie socjalistycznym na cześć rocz- 
nicy Rewolue dziernikowej. 

— To nie, to nie — uspokaja sier- 
dzistego bryg. r. Już wy 
zrobicie z niego élus: i 

mig za wyuczenie ot: 


Władek i Sierioża 


Pomimo tego spojrzał na Władka 
przez okulary. 

— Idź do tego kurnosego — widzisz 
to? On ci powie, co masz robić. Skad- 
ieś ty? — dodał po małej chwili, 
Łodzi. 

— Aha! No, idź, idź 
godniej. 

— 'owarzyszu! Mnie tn, do was 
brygadier skierował — zwrócił się do 
„kurnosego* Wiadek. 

— Mnie  Sieriożą 
nowy? 

— Nowy. 

— Kapujesz coś ślusarstwie? 

— Rok uczyłem sie w Polsce, 


o, z tej szu- 


—rzekt już 46- 


nazywają. Tyś 
I 


Sierioża nie rzucał stów na wiatr. 
Widząc, że Wiadkowi robota po prostu 
pali sią w rekach, na każdym kroku 
okazywał mu życzliwość. 

Uraley naród twardy. Nie szezedząe 
siebie, nie szczędza i drugich i trudno 
im kroku dotrzymać, Poczatkowo Wła- 
dek napotyka! na z iwo!ci ze strony 
innych kolegów pracy, jako że mi 
kańcy Uralu mają: cięte języki i lubią 
ostrzyć je sobie na innych, 

W takich wypadkach 
wsze przychodził w 

— Ty go nie ruszaj — mówił groźnie 
napastnikowi — on—ot taki ch'opak — 
podnosił do giry keiuk, 

— Tak się jakoś zło 
cześnię zaawansowali, co jeszcze bar- 
dziej umocniło ich przyjaźń. 

Szly tygodnie i miesiące. Obaj chłop 


ak jak ja. To 
Tu na nim 
przedtem pracował, ale 


ed 
jeden Ruski 


bi takich, eo piją, Pracować lubisz? 

— Bardzo lubią 

— No to będziemy przyjaciółmi. Ja 
kocham ślusarstwo. Wiesz? — dodał ta- 
jemniczo — my bezpośrednio dla fron- 
tu pracyjemy, Co zrobimy to na fiński 


otrzymyw 
rac się do pilowania, 


front idzie. To wielki zaszezyt dla cie- 
bie w takiej brygadzie pracować, 


cy byli już wykwalifikowanymi ślusa- 
rzami czwartego „rozriadu*. Gdy wy- 
buchia wojna z Niemcami, uradzili 


wyrzucili go, raz pijany przyszedł. A | wspólnie przy warsztacie Pójść na o 
DZ chotnika do wojska. 
LA To dok: e Merz mi — Będziemy razem wojowat.. — 
— To dobrze, nasz brygadier nie lu-| marzył glośno Sierioża — razem odp$- 


dzimy Niemców, razem oswohodzit 
twoja, ojczyznę — ty Polak, a Rus 

Wysz!o inaczej, jak to zwykle w ży- 
ciu bywa. Sieriożę po kilku dniach już 
wzięli do wojska (był starszy o dwa la- 
ta od Włladka), a Wiadek pozostał w 
warsztacie. 

= Nie przejmuj się — pociesza go 


my 
X 


| 


na stacji, Przyjdzie czas i ciebie wez- 

mą, Może spotkamy się w Warszawie, 

moče w twojej Łodzi, może w Berlinie. 

Jak widzimy, Sieriożą był niepo- 

prawnym marzycielem. 
+ + 


od tego dnia prawie dwa la- 
ta, Lata, kt're pozostaną w historii U- 
ralu, jako okres niezwykżej, szalsńczej 
wprost pracy pod hastem „Wsio dla 
fronta, wsio dla pabiedy*. Wszystko 
dawali z siebie Uraley. Nawet wtedy. 
gdy pociągi prze adowane sprzętem wo 
jennym nie dowozity żywności, 
Wżadek pracował jak i wszyscy, nia 
pozostając ani na krok w tyle. Już nikt 
sobie na nim języka nie ostrzył, ktiżby 
śmial. „Władisiaw Stanistawowicz byt 
teraz śŚlusarzem szóstego „rozriadu” i 
brygadierem „frontowej“ brygady. 
Często podczas przerw obiadowych 
czytał robotnikom listy od Sierioży, w 
któtych tamten w imieniu swoich żoł- 


nierzy dziękował za dobrą pracę bry- 
gadzie, obiecując rozbić wroga doszczę« 
tnie, 


Pewnego majowego połndnia dostar- 
czono Wiadkowi do warsztatu wezwa« 
nie do „Rajwojenkomatu”. Nie szedł, a 
biegł. Do komisarza wpadł tak zdysza« 
ny, że nie mógł siowa przemówić, 
` „— Widzę, że ci się bardzo ua front 
śpieszy — usmiechnał się komisarz, To 
bardzo o ®©. Widać, sę patriota swej 
ojczyz! wiesz ty do jaki j 
ską idziesz’ i aroro NOJ 


a ZE ck ZE GC 
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BOTN.CZY 


Rozbudowa warsztatów fabrycznych 


szewsk 


„Robotnicy: „Państwowych Za 
diw Przemystu Bawe' nianego 
(dawniej Steinert) z dumą ws „ata: 
je, że ich fabryka byża jedna z z pierw- 
szych, która zaioży'a warsztat 'szewski. 
Towarzysz Piechota by: bozsprzecznie 
inicjatorem tej pożytecznej ze wszech- 
miar instytueji. 

Od tego czasu warsztaty powstaży 
niemal we wszystkich zakładach i ro- 
boinicy Lodzi patrz: uż na te zdob: 
w Polsce ludowej jak ña coi trwaie 
istniejącego od dawna. 

r ozumiae, że bardzo ostro 
reagują na riżne niedowiągnięcia w 
pracy tych warsztatów. 

Są takie Rady Zak'adowe, i jest nie 
mato takich radeów za*ogowych, którzy 
się nieczuli na braki, odczuwane 
przez robotnikiw i nie sznkaja nowych 
drós zaradzenia tym brakom, 

"fak jest i ze spra arszłatów. 

Jednym z największycj 
w pracy warsztat! w, to 


0, 


Bý 
swoja kolejkę. Sade robotnik nie 
aci EO mek szewcowi 500 czy | 
600 z7 za gumowe zelówki w mieście, je- | 
śl wie, te warsztat fabryczny zrobi 
dlań tę samą robots za 16 
rzania warsziatów natrafia na trudność. 
lokal — nie damy 
Taką odpow teść otrzymaliśmy 
w wielu fabrykach, A dabra rada by 
Się znalaz: 
togowi szuk 
robotnikom. Można na przykad uru- 
chomit drugą zmianą warszłatn, a w 
tym samym a bya by już prac 


18 szew 
zwżow 
szuka: innego obszerniejszego lokalu, 

To samo tyczy stę szwalni. Kraw: 
czynie szwalni fabrycznych są weini 


iw, a nie 


102%. Rozsze- | 


lu. Nalety to nie- 
nie przeprowadzić i jednocześnie | 


Brakujzeą skórę w wielu warsztatach 
z powodzeniem zastąniono przez gumę, 
którą każda za*oza rovotnicza otrzymu- 


je po doś: niskiej cenie, 


POFREPEYOPETEPEFCEOAA PEPE EREE HE 


Zapowiedzi 
nin, który mi 
nika i poczatku listopada 
celach interwencyjnych na rvnek 
ki zos już przez Centrala Teks 
pr: 


i być w koñen paździer- 


tach, 
Towary te poprzez handel detalicz- 

3 do 

I 


dotary częściowo 
zyniajac się do w 
sztucznie wyśrubow 
| wyroby wókiennicze 

Ceny wyrobów bawenianych 
łyły sig przeciętnie o 30 procent, 


ny 
p 


ngga ol 
inych cen 


ziomu. 
Wyjrtek stanowią materin y 


flanele 


któ 


wane, 

Nie ulega w 
dziatulnośg Komi 
nika spo.ócznego, już wydaća o- 
wroce, ukrżei i w przyszłości rozdete a- 

i apych kalantów, 


| 


tpliwości, 


Ceny wyrobów wenianych u 
zawalone robotą. Nie widać feh Spod | mowimy 
sukien i palt. A. robotnice dość diugo 
czekają na swe kolejki. Chętnych do | 
pracy w szwalni już dosyć — można i. osia a0Zz8 al 0 
tu uruchomić dwie zmiany. 


NOOO W anann nnna 


Uroczysta akademia 

W paźdzlorniku blożącego roku minęło 29 
kt od czasu kiady naród rosyjski uwolnił 
ię z niewoli cezatu. 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radztockiej | 
w porozumienfu z Okręgową Komisją Związ- 
ków Zewodowych w Łodzi, zorganizo- 
walo w dniu 6 listepada rb. o godz. 18 w 
Teairze Domu Żolnierza Polskiego, przy ul. 
Daszyńskiego 34 nrorzystę akademię. 

Dziś, tj, dzia 7 listopada o godz. 1l-ej 
w Parku Poniatowskiego cdbędzie się odsło- 
niącie pomnika bokaiorów Armii Czerwonej, 
poległych ma ziemi po'skiej przy oswabadza 
tlu naszego kraju, Okręgowa Komisja Zwiqz- 
ków Zawodowych wzywa Zarządy Związków 
Zawodowych oraz delegacje Rad Zokłado- 
wych do wzięcie udziału wraz zo sztanddra- 
mi w powyższej urcczystości. 

Jkręgowa Komisja Związków Zawodowych 
NOZE ED DAKAR 


polska dywizja or- 
5 t nieśmiało. 

Wie atnie, w:a'nie. Dostaniesz hra- 
cie zielony mundur, czapkę-rogatywh 
z orześkiem i karabin do rs 


drewniana proteza, o podiogs, aż zabr: 
eza'y medale—widz zuch ch opak. 
Choć nie z woli komisarza, a dowód- 
cy dywizji, Wżadek zos ofic 
Wprawd: nieraz w namiocie w: 
4 sis kolegom, że ju 
À zya. podoho: iwka z tym 
iym ganianiem po polu be: 
tchnienia, ale jednak szko% skończ: 
wynikiem celującym. 
Dywizja mposzia na front., Ranny 
dwukrotnie pod Lenino i odznaczony 
a kompanią 
dow^deą kom- 
iii) A murami Pragi, dokąd do 
ja l-a Armia W. P. po fors ownym 
pod Lublina. Sztab j Dy- 
GE Weso! jednostki Koki 
ię siawny już dziś w 

eh Pol sztnrm Pragi, przepro- 
wadzony wsplnymi siiami polskiego i 
radzieckiego donierza, przy pomocy 
lzieckich samolotów, pol- 
ch ezożgćw, polskich i 


T dzieekiéh dzie 


W Wan li ni żywej 
duszy. z pruska 
metody v awanie 


dwtch szos. Pod dużym okazaiym bu- 


Od kilku dni odbywa się rozprowa-( 
dzanie materiaów wemianych na kart. 
ki odzietowe. Na ogó: akcja rozdzielcza 
|odbywa się normalnie. Towary, sprze- 
dawane w cenie od 250 do 400 zł za 
| metr, są przyjmowane z wielkim zado- 
woleniem przez ludzi pracy. 

Niestety w pewnych poszczególnych 
ypadkach h 
| nieuczciwe jednosti 
się do aparatu rozdzielczego pope nia 
|nadutycefa, polegające w pierwszym 
rzydzie na zamienie materiaów prze- 
skm dla posiadaczy kartek, 

W związku z tym Centrala Tekstyl- 
na kóry: uwagę na to, że do rozdzia 
Later czono materiacy o zawar 


kttre przedosta*y 


00. procent. Czy% materiałów zawiera 


dynkiem '/przycupneto kilku dożnierzy 
radzieckich. Przeskoczyć było w tej 
chwili niemożliwością. 

Wiądek waśnie przemykał się z jed- 
nym plutonem miedzy budynkami kry- 
jse ludzi przed obstrzaem. W pewnym 
momencie w dom, pod którym kryli sią 
ezerwonoarm uderzył ciążkokalibro 
wy pocisk niemiecki. 

Jeden z żoinierzy po wybuchu po- 
derwat się z ziemi, krzyknął coś i po 
przebiegniżciu kilku kroków upadł na 
twarz rozkrzy!: iowawszy ręce. Pozostali 

rus i Niemieckie 
a obok nich świszezac 
amkami, 
szyscy zgineli — szepnsł k 
y stojący blisko Wża 


tó- 


m*wił to, gdy jeden z le- 
i na rękach i krzyknął 


giosem w stronę pol- 
— prang Paliakit Pomogicie, ja 


W dkowi zjeży wiosy na go- 
wie. Ten głos... Ten EOS... Skąd ja go 


znam? 
Woża ydy pomocy by! oficerem. Mo- 
it ja przerzueo- 
ezeo ehromowe 
ey 
ry — 


pomyślai i rzucii się w kieruuku ran- 
i nego 


Para męskich zelówek (guma i przy 


ny milion metrów tka- [rów 


rzucony w 
zukazany Spoiem i PCH w %0 procen- 


konsumenta | 
naj 
ni- | 3 
zbli= 
jao się znacznie do wyziaezonewo po-| 


poźciez| produ 


weny w wysoko'cl przewa”nie 


Nieźle poradzona sobie z surowcem. bicie) 150 zł, damskie 120 x*, obcasy 


25—35 zł. Oczywista, że z gumowymi 
zelóńwkami każdy się pogodził jako z 
faktem przejściowyn Ale przybicie 
skórkowych zelówek jest także bez po- 


równania tańsze, 
PEOEAŚTELECYOFYFTW FT 


iep zniżce. Ceny materiaów wel- 
nianych 100-procentowych kształ 
się obecnie w grani 
za metr, Niestety, obo 
by daje się zaobserwować fakt, 

niektórzy nieuczciwi kupcy chow. m 
sokogatunkowy towar czekające na 
„koniani turę. Spotęgowana dzia- 
i „Specj alnej, Komisji £-| 
i caego szeregu in-| 
ze w najbliższym 


h 6000—6500 zł 


wzrasta z miesi 


lowe, i kilka in rych s 
cena narazie przek zę znacz-|TAŁ wię towaró w kierowane 
mie poziom ekonomic adniony.| byla na rynek, eo r przyczysi 
Również cany „patentek" i nici szpył- do zanikų apetytón 

ych sẹ jeszcze poważnie wyśrubo- spekulautdw. Obi ok wyjej wymienione-| 


go „nadprogramowe: miliona me- 
trów odbywa się i odbywać sis bedzie 
sta e i rezne paanan] 


"ikoji miejskiej” 


wazonów 


zieżowych - zj 


a pewna niewielka 
stej weny, 


w 


70 procent wełny, 
era 50 procent ez 

d dż. rozie odsetek czystej 
weny nie może być niższy od.50 pros 
cent. 

W związku z tym Centrala Tekstyl- 
na zwraca uwagą posiadaczy kartek 
odzietowych, ateby w wypadkach wat- 
eh przesy'ali próbki zakupionych 
nów do Wydzian '"owaroznawcze. 
Moniuszki 6, w celu prze- 
prowadzenia analizy materialu. 

W wypadku wykrycia fa'szerstwa 
polegajreego na zamianie towaru wy- 
sokogatunkowero na gorszy winni zo- 

an} pocingnigci do karnej odnowie- 
ności i przyk$adnie ukarani. 

Hieny usi'ujące tuczyć się na krzywi 
dzie czowieka pracy zostaną niezwłocz- 
nie poskromione. 


W tej samej sekundzie ohydny, nie 
cy sie opis a* suchy trzask 
cych się min z niemieckiej 
rzucił wszystkich na ziemią, w in- 
townym odruchu samoobrony. 
Wiadek jakby nie szyszał. Nie ba- 
e na dalsze pociski dotari w kilka 
h do celu. 

ieriofa, to ty, druhu serdeczny?! 
— Woćodia — szepnai ranny i zem- 


wa 
wy” 
sty 


cz: 
su 


„dlań. 
.. . 
Slużba nie druóba. Na wojnie nie 
a Sia Dy wi 


ma ezásu n 
zyj jęcin War- 

nawet kiedy 
poź Sonik się z pr Bey przebywa- |, 
jącym na rekonwalescencji w szpitalu. 
Pisywali do siebie o tyle, o ile pozwa- 
laża na to sytuacja. 

„Niemcy skapitulowały. 

Pewnego majowego poranku Wła- 

dek wybrał sie do Berlina na spacer 
po jego zrujnowanych ulicach, by w 
normalnym świetle s'onecznego dnin, 
bez zasony z dymu ohej: pole walki 
rej kompanii. 
Furkota'y mn nad głowa kawa'ki 
cieradet lub zgoża bielizna, symbo- 
ce gotowość Niemetw da wyrze-; 
czenia sie „Drang nach Osten“... na 2| 
lat. Uċmiecha'y sią doń mniej jub wis- 
j Niemkinie, a on szed? 
ktujse siè stokotem swoich 
po berlińskim bruku. 


wolno d 
butów 


EIEE TEA EEEE A PREET EE 


ch i krawieckich ulży budżetom robotniczym 


W interesie robotników jest jaknaj- 
szybsze rozszerzenie fabrycznych war- 
Sztatów. To jest najsknteczniejsza wal- 
ka z wysokimi cenami za remont obu- 
wia ze strony prywatnych rzemie*'ni- 
ków. s 


wro 


Coraz wiecej towarów 


rzuca przemysł włókienniczy na rynek 


mieckich także zwiększy podaż tych 
towarów na rynku i przyczyni się do 
jego uspokojenia. 

Uruchomienie w najbliższych dniach 
przez Powszechną Spó'dzielnię Spożyw= 
ców piętnastu sklepów sprzedających 
wyroby wżókiennicze po cenach komer- 
į cyjnych i to wyłącznie dla ludzi pracy 
przyczyni się do dalszego uniezależnie- 
nia rynku od machinacji kombinato- 
„| rów i paskarzy. 

Jednocześnie przystapiła Centrala 
lna do wydrukowania jednolite- 
a na wyroby włókienicze, któ- 
będzie musia? być wywieszony na 
| widocznym miejscu w każdym punkcie, 
w którym wyroby te będą sprzedawa 
ne. Spowoduje to dalsze ograniczenie 


i| możliwości manewrów spekulacyjnych 


u jednostek nieuczciwych i nieetycz 
nych. 

Jako jedną z przeszkód stojacych 
na drodze do szybkiego uspokojenia 
|rynku należy wymienić słaby jeszcze 
preżnożć organizacyjną PCH i Społem. 
Trzeba szczerza i jasno stwierdzić, że 
odbiór towarów przez PCH i Spolem 
odbywa się w tempie stanowczo niedo- 
statecznym, Zdarza sią często, ż6 insty- 
tucje te towaru przydzielonego im i juź 
wyspecyfikowanego nie odbierają w 
odpowiednim czasie ze składnie. A 
(wtedy magazyny Centrali Tekstylnej 
š} zawalone towarem, gdy sk!adnice 
Spo/em i PCH świecy pustkami. Oczy- 
wiście taki stan rzeczy sprzyja tylko 
spekulacji. 

ZA te słowa sam miat sposob- 
przeględać zlecenia i specylika- 
a oczekujące od dwćch tygodni na re- 
alizacją i miał sposobność przegladać 
corespondeneje i przynaglania. 

Istniejęcy niewątpliwie brak tran- 
sportu, brak ludzi oraz inne przyczyny 
nie mogą usprawiedliwić kierownik 
instytucji odpowiedzialnych za prawi- 
dowe zaopatrzenie ludności w arty 
y pierwszej potrzeby, a do nich nie- 
| wątpliwie naletą przecież wyroby wló- 
kiennieze. 


Doszedl do „Brandenburger Tor“, 

Poszarpane one wprawdzie pociska- 
mi, ale stoją jak na urągowisko zwy- 
ciezeom. Obejrzał je z jednej strony, 
obejrzał z drugiej.. Już chciał iść w 
kierunku „Tiergarten“, gdy nagle roz- 
legt sie tuż obok niego okrzyk: 

— Wotodia!!! Zdrawstwuj drużok! 

> Sierio/a! 

Objęli się, pocałowali, a potem o- 
pariszy sobie ręce na ramionach długo 
przygladali sie jeden drugiemu. 

— Ty bud'to by potorsliel... 

— I ty nie schudłeś. Gsba ci urosła. 

— Widzisz, Wo'odia. Doczekaliśmy 
sig. Nie tylko doszliśmy razem do Ber- 
lina, ale i znów razem awansowaliśmy. 
porucznik, a ja starszy lejtenant. 
Ww iesz? Gdyby nie ty, krew by wtedy 
ze mnie wycieka i przepadibym. I mo- 
ja panna musiałaby innego kawalerą 
sobie znależć, 

Spowaniał nagle 

—Tu w Berlinie, pod tym. szwabskim 
symbolem chważy, powinniśmy przy- 
idz sobie, że nasza pr tð będzie 
wieczną, że tak jak ty wyratowałeś 
mnie z opresji, tak ja ciebie zawsze wy- 
ratuje. Nie tylko ciebie. Kaśdego z two- 
ich braci, że zawsze bodziemy razem, 
gdy któremuś z nas wróg zagrozi. 

Wiadek nie nie odpowiedział. Przy- 
cisnef tylko przyjaciela do serca i rzekł 


yra 
- - Przysi ,guijmy. 
S. Klimczak, 


Str. 6 


GŁOSROBOTNICZY 


Nr. 305 


Związek Radziecki-nowa Rosja 


Rewolucyjny przewrót w Rosji, w 
październiku 1917 roku — przyniósł nie 
tylko polityczne przemiany w kraju 
„zacofania i średniowiecznego porząd- 
ku“, Nowe, socjalistyczne państwo 
przejęło fabryki, surowce: i bogactwa 
naturalne we wóasny zarząd. Zakoń- 
czy.ą sią era wyzysku, era władzy ro- 
dzimych i obeych kapitalist'w i prze- 
mys.owceów. Powstały nowe metody 
pracy i planawania, które dopiero dziś 
z perspektywy lat dwudziestu dziewię- 
ciu można należycie zrozumieć i ocenić. 

Dawna Rosja carska, zajmujye 1/6 
5 wszystkich w naszego globu 
zona byia w sposób napoiy feo- 
dalny, była, nie bacząc na pozory Si:y, 
terenem _ póikolonialnego ; wyzysku 
państw imperialistycznych i kapitau 
międzynarodowego. 

Kraj, posiada. 


cy miewyczerpane 


z0ża węglowe — przynosił tylko 1/34 Fab 


światowej produkcji węgla, tylko 1/20 
światowej produkcji żelaza i stali. Pod- 
czas gdy w rokn 1918 pracowa:o na ca- 
fym świecie f00 milionów koni paro- 
wych — w Rosji carskiej naliczyć byo 
można aż, 13 milionów koni mechani- 
tznych. W kraju niezmierzonych ob- 
szanów rolnych, w kraju najlepszej zie- 
mi — wybucha:y coroczne giody. Zie- 
mia, należąca do bogatej warstwy szia- 
vheckiej, przedstawiaża obraz zacofa- 
nie. Nie byto żadnego planowania, „żad- 
Aego wy: u z góry — wszystko szia 
cw swego niezmierzonego bezw.adu, 
Y sku najbardziej pierwotnego chio- 
pn i robotnika. 

Aż oto ludy Rosji przejęty władzę 
we wiasne ręce. Daio to szereg nowych 
bodżźeów do pracy. Kopalnie poczęty 
pracowąć intensywnie. W pustynnych 
dotyche: h pojawity się komi- 
ny fabryczne. Swiatlo elektryczne do- 
lario do g.uchych wsi. W niedostzp- 
nych grach, które „były dotychczas 
królestwem dzikiego zwierza — ukazali 
się ludzie z oskardumi, krok po kroku 


wydzierający skarby i tajemnice wig 
trza ziemi.. Tam, gdzie hulal sybirski 
wicher, — dziś lśnią w sfotcu nieskoń- 
ezone tysięce kilometrów szyn, powsta- 


ly nowe drogi, nowe miasta, wionę:o 
nowo życie. Obiop rosyjski ujrzał na 
swoich polach zw. ki traktor. Młode 
państwo radzieckie dokonato w ciygu 
krótkiego okresu dziea na historyczną 
miare, dziela, które nie ma nigdzie na 
świecie swego odpowiednika — zacofa- 
ny kraj o strukturze napoży feodalnej, 
rolnej — zamieniony został w postępo- 
-jalistyczne , państwo wybitnie 

owe. Kopalnie poczz: o- 
kilkakroć razy wiecej 


byw 
láza, miedzi, cyny i innych metali i mi- 


neralów użytecznych, niż w roku 1918. 
Produkcja przemysiowa wzrosła o 1100 
procent w porównaniu ze stanem sprzed 
i szej wojny światowej. 

a'y cate nowe dziedziny prze- 
mysłu — stworzono i rozbudowano w 
niebywaly sposób przemysł lotniczy, 


automobilowy, energetyczny, chemicz-| wych, docierających do najdalszych zakat wy 


Na niezmierzonych terytoriach 
Związku Radzieckiego wyrosiy olbrzy- 
mie zakady przemysiowe — oparte na 
najnowocześniejszych wzorach techni- 
ki, w budowie który: 
naród. 


PA 


| zne w Magni- 


automobilowe 


Kompleksy metalurgie: 
togorsku, Kuzniecowie, 


mieznę. kombinaty w Stalinogorsku, Be- 
rezjankach — są dziś wielkimi pomni- 
kami wysiżku i pracy radzieckiego ro- 
botnika i uczonego. 

Zwycięski pochód techniki i wiedzy 
nie zatrzymal si$ przed kregiem polar- 
nym, ani przed tajgami Sybiru. W mo- 
mencie zbrodniczego napadu Hitlera na 
Zwiszek Radziecki — ekonomiezna ba- 
za ZSRR dawała mn siię, której nikt 
nie byt w stanie pokonać, $ 

I oto kraj, w chwili napadu zajsty 
wysi:kiem pracy dla pokoju i dobroby- 
lu swych obywateli, nie przygotowany 
na wojnę — dokonywuje nowego cudu. 
yki traktorów i maszyn przemy- 
ych — przestawiają w krótkim cza- 


sie swoją. produkeję na stopą wojenną. 


IV ciqągn krótkiego okresu czasu naj- 
straszniejszych bojćw, jąkie zna histo- 
‘rja ludzkości — robotnik radziecki za 
czyna budow; anki, samoloty i dzia'a 

Już w drugim roku wojny przemyst 
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EPEROWCY WIMY 


dają przykład ofiarnej pracy 


Peperowcy „Wimy* wzięli jak to mó- 
wią „na ambit“ i starają się ria swoim 
terenie pracować aktywnie i werbować 
nowych członków do szeregów naszej 


partii. - 
Na ostatnim zebraniu koła radzonn 
nie tylko nad sprawami partyjny- 


j mi, ale jak zwykle również i nad zagad- 


nieniami żywo ińteresującymi wszyst- 
kich robotników. 
Trzydziestu siedmiu  nowoprzyjętych 


członków przysłuchiwało się z zaintere- 
sowaniem sprawom poruszanym na ko- 
le — a było nad czym zastanowić się: 
Sprawozdania,” dysktsje i uchwaly. by: 
ły rzeczowe, nacechowane powagą 
troską o fabrykę 1 codzienne'bolączki To- 
botników. 

W przeciągu ostatnich dwóch tygodni 
wstąpiło nowych 80 członków do PPRu. 
Do końca listopada każdy peperowiec 
zobowiązał się zwerbować przyna;mniej 
jednego. uczciwego robotnika... To 


Kronika ik 


W Oliwskim parku narodowym, posiada , 
jącym największą na świecie kolekcję roślin 
skalnych, przeprowadza się wywożenie uni 
katów dla innych parków w Polsće, 

ż 


Film Polski uruchomi: szereg kln objazdo 


ków kraju. 
Kino objazdowe nr. 5 urządziło 65 sean 
sów dla 17.500 widzów. 


Kin objazdowych kursujs po Polsce 50, | 


cze 25. 


Ploteczki 


Kto na drodze, ten nieprzyjaciel. -- Gorzk'e rozczaro- 
wanie. — Też bez opozycji. — Na wagę złota. — Kanada 


otem. — 
Brawo p 


Wiele dzieje się takich świństw na tym po 
wojennym świecie, które aż się proszą, że- 
by o nich pisać, Jednakże na czolo wszystkich 
wybiła się sprawa morderców posła Ścibior 
ka, którzy zgladzili go, tylko dlatego, że poz- 
wOlił sobie inaczej myśleć niż nakazuje papa 
Mikołajczyk. Tu już mało pióra felietonisty. 
Tu by trzeba jakiegoś Złotoustego, który po- 
maliiby znaleźć, odpowiednie słowa dla okra 
lenia tych, którzy nie przebierają w środ- 
kach, by dopiąć celu. Choć to temat poważ. 
üy. cisną się na usta słowa frywolnej pio- 
sónki; 

må posluchali ojca synowie 
każdy ma celę, lecz w Mokotowie...” 

Czy może bowiem społeczność polska to- 
lerowcć wśród siebie takich potworów, choć- 
be nuwet izolowanych? 


pachnąca... zł 


Armia Andersa i SS. — 
ocztowcy 
takich sprawach. Całą osłodq jest fakt, że 


na wszystkich odcinkach naszego życia idzie 
odbudowa normalnym trybem, że normalizuje 
sią nasze życie i coraz mniej w nim niespo- 
dzionek wykorzystywanych przez Rycerzy 
Męinej Wódy. 1 

Ot, taki przykład. Zdawało by się — drob- 
ny fakt, jak ten, że normalna, jesienna pro- 
dukcja cukru już się rozpoczęła, dzięki czemu 
rachuby wszelkiego rodzaju kanciarzy wzię- 
ły w łeb. Nie uda się robić słodkich intere- 
sów. 

I na tym odcinku spotkało ich gorzkie roz- 
czarowanie. 

Nie trzeba daleko szukać, by znależć „Ii- 
powych” demokratów. W Polsce mamy ich 
całą masę. Aż się rol od nich w różnych „łu- 


radziecki rzuca na front trzydzieści ty- ki 
i 


sięcy tanków 
nych, czterdzieści tysięcy samolotów, 
120 tysięcy dział i sto tysięcy miotaczy 
min. Ponad 240 milionćw  artyleryj- 
skieh pocisków, osiem miliardów naòoi 
karabinowych wita straszliwego 
wroga: huraganem żelaza i ognia. Na 
podobny wysiiek zdobyć sie mógł tylko 
nar'd gboko mi.ujgey swój kraj, wol- 
ność, przywięzany do swoich zdobyczy 
społecznych i politycznych. 

A przecież trzeba stwierdzić, że w 
pierwszych latach wojny przemysł ra- 
dziecki doznał niebywa.ych zniszczeń, 
Caie pożacie zachodnich republik zna- 
lłazty się w ręku wroga! 

Zanotować należy także inny ważny 
moment w tej rozgrywce dziejowej — 
radziecki przemysł uchronił olbrzymi 
kraj od wroga, a rolnictwo uchroniio 
ludzi radzieckieh od... giodn. Podczas 
gdy po pierwszej wojnie światowej w 
wielu poaciach Rosji ludzie marli 
miercią giodowa. to dzisiaj, w chwili, 
gdy zamilkiy działa, gdy skończyia się 
walka — kraj radziecki już byt zdolny 
pomagać innym. Oddano Bu'garii, Ru- 
munii, Finlandii, Polsce i Czechos'owa- 
cji miliony ton zbo: Statki radziec- 


rzysze poważnie usłosunkowują się do 
uchwał. Zaledwie kilka dni przeszło, a 
już wpłvnęło do sekretariatu kilkanaście 
kwestionariuszy wypełnionych przez ro- 
botników, którzy dzięki pracy naszych 
towarzyszy zrozutnieli, że ich miejsce w 
szeregach PPR. 

Każdy niemał robotnik prenumeruje 
„Głos Robotniczy” który najwięcej ma 
zwolenników, „Trybunę Wolności”, 
„Kurier Popularny, a także „Dziennik 
Ludowy, „Walkę 'Młodych* | inne. Ro- 
botnicy Widzewa posiadają także włas- 
ną gazetkę — „Głos Widzewa* — wyda- 
waną przez Radę Zakładowa. 

Kolporterzy — Peperówcy „Głosu Ro- 
botniczego* zainicjowali założenie ka- 
sy samopomocy dla wszystkich robotni- 
ków. Zebrano już czterdzieści tysięcy zł. 
uzyskanych z kolportażu Głosu Robotni 


samochodów pancer- l sy 


które przybyły z pszenica do Mar: 
ii, witane były przez caży naród 
francuski z entuzjazmem, Pocięgi Z 
pszenica, idące w gab zniszczonej nr7”z 
wojnę sżonecznej ziemi franenskiei, ob- 
rzucane byży przez robotników kwia- 

mi. 

Dziś nar'd radziecki, w dwudziestą. 
dziewiatą rocznice rewolucji, zaj:ty 
jest już nie tylko odbudową swych zr 
szczeń wojennych, ale jyć się pracy nad 
nowym pięcioletnim p'anem. W 1950 r. 
ZSRR bedzie budowaio pół miliona sa- 
mochodów, 112 tysięcy traktorów, 110 
tysiecy piugów traktorowych, 2200 lo- 
komotyw i 146 tysięcy wagoućw. Qaży 
przemysł nie tylko zostanie odbudowa- 
ny, ale przewyższy poważnie stan z 
przed 1945 roku. 

Ponad trzydzieści milionów dzieci 
otrzyma nowoczesne szkoly i zakłady 
nauki, 

Taki jest bilans 29-letniego wysi'ku 
milionów ludzi, którzy przejęli we wia- 
danie kraj zacofany, wýeksploato wany 
do ostatnich granie przez misdzynaro- 
dowy kapitał, a przeobrazili go w pań- 
stwo przemysiowe — przodujące caie- 
mu światu, jedno z czoiowych mo- 


earstw. a 
pe 


* 


go zapadła uchwała, by Każdy członek 
PPR z otrzymanego węgla (cztery i pół 
metra) przeznaczył pół metra na rzecz 
emerytów fabrycznych, którzy w Wimie 
przepracowali kilkadziesiąt dhiaich lat, 
Uchwała zapadła jednomyślnie. Za przy* 
kładem peperowców zainteresują się na 
pewno i bezpartyjni robotnicy losćm swo 
ich niedawnych towarzyszy pracy, 

Robotnicy Wimy doceniają pracę pe- 
perowców inicjatywy” których obok 
warsztatów szewskiego i krawięckiego 
| (zatrudniających każdy po dwudziestu fa 
chowców) został ostatnio uruchomiony 
zaklad tryzjerski, w „którym robolniey 
płacą ceny niższe o 50 proc. aniżeli w 
prywatnych zakładach. 

Komisja mieszkaniowa Rady Zasłado: 
wej, aczkolwiek daleko jeszcze nie roz- 
wiązała tej palącej kwestii, bardzo jest 


| 


czego. Kasa rozwija się ku zadowoleniu czynna 1 robi co może. Prócz kilku 


całej załogi. 
Na ostatnim 


ul iural na 


W Warszawie otwarta została wystaw 
obrazów Rafała Mandolzwsiga p.t. „Marty 
tologia Żydów Polskich 1939 — 1845 r. 

.. 

Teatr Miejski w Cieszyni» urządził uroczys 
ty wieczór z udziałem literatów i sił amotors 
„Trzy słowa o Warszawie” dochód z 


+ mę 


Rząd wycsygnował 2.700.000 zł. na odbu- 


h brał udział cay, a w niedalekiej przyszłości przybędzie jesz dowę szkół w powiecie raciborskim, znisz- 


czonym podczas wójni 


lał całą beczkę łez na” nie korzystającymi 
(mój Bożel) z demokiccji rozparcelowanymi 
obszarnikami. 

Przecież, powiada, dziś każdy Polok na 
wagę złota... ; 

Gdyby tak było jeśli chodzi o obszarni- 
ków 

Pomyślcie tylko, ile waży taki „pokrzyw- 
dzony” przez demokrację, choć faworyzowa- 
ny przez Niemców zwyczajny dziedzic, hra- 
bia, czy księżę? Zebrało by się nle mało tego 
złotka. Nie potrzebowalibyśmy prosić się w 
Ang'il o nasze własne, A prosić się musimy, 
choć nie małą zasiugę położyliśmy podczas 
wojny w obronie Anglii wogóle, a jej stolicy 
w szczególności. Jakoś z Kanadyjczykami łat 
wiej nam poszło. Raz, dwa i złoto znowu na- 
sze. 

Wracając znowu do Anglii muszę przyznać 
pówtórnie, że nie jest ona zdolna do wiel- 
kich gestów. Najpierw zrobiońo w Anglii wszy 
siko. by zamknąć Polakom z armii Andersa 
drogę do kraju, a dziś prasa ang. w związku 
z projektem osiedlenia tychże w Anglií podno 
si krzyk, że w tej amd} znajduje się około 
54 tys. Polaków w cudzysłowie, którzy wal- 
czyli po stronie niemieckiej i to nawet w sze 


dowych” i „powszechnych”. Niedawno tygod 


Gorzko mi sie robi na sercu, gdy piszę o! nik z wyżej wymienionym przymiotnikiem, wy 


tegach SS. Inna kwestia, że mają rację, ale... 


Do dziś siedzi we Włoszech masa ludzi, | 


mieszkań, które przypadły Wimie z przy- 


~ [dzialu N.K.M. komisja fabryczna prze- 


prowadziła własna akcję na swoim ma- 
lenkim terenie. Kilkadziesiat mieszkań 


a zostało przydzielonych najbardziej po- 


trzebującym robotnikom. 

Dyrektor naczelny tow. Ambroziak 
szeroko omówił osiągnięcia i braki pro- 
dukcji. 

Towarzysze z komitetu dzielnicowego 
referowali sprawy polityczne i organiza- 


| którego przeznaczono na odbudowę stolicy. cyjne. 


Kilkuset robotników peperowców ro 
zeszło się w przeświadczeniu, że obrado- 
wali z pożytkiem dla ogółu robotnicze- 
go, B. BEATUS 


którzy chętnie wróciiby do kraju ale trud- 
ności, jakie stworzono im na drodze do tego, 
sq wprost mie do pokonania. Włem 6 tym 
coś niecoś, gdyż mam przyjaciela we Wło- 
szech, który śle mi rozpacziiw: listy. 

Zahaczyłem niechcący o pocztę, w zwiez. 
ku z czym przypomniałem sobie wlośne przy. 
rreczenie, że przy najblższej okazji pocawa- 
le polskich pocztowców. 

Utrzymuję kontakt pocztowy z Poznaniem, 
jsko że tam przebywa, mówiąc delikatnie, 
matka mcjej żony i datyshcza* gdy posyłałem 
depeszę musiałem czekać trzy dni zonim do- 
szła do miejsca, a trzy na odpowiedź. Wy. 
obrażcie sobie więs, moi kochani, że-to nag 
gdzieś zginęło, jak niepuuktualność pociq+ 
gów. 

Przedwczoraj posłałem depeszę, żeby teś 
ciowa przyjechała (powiecie — wariat, ale 
trudno) i na drugi dzień rano otrzymałam 
telefoniczne zawiadomienie, że adresata nle 
ma w domu. Mało łego; po kilku godzinach 
pizychodzi depesza, w której uprzejmie ko: 
munikują mi, że niestety depəszy nie mogli 
doręczyć, bo adresat wyjechał w niewiado* 
mym kierunku, 

Brawo, pocztowsyll! Oby wszystko ufuto 
się nam tak usprawnić. 


LJ 


) 
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4POTONIA* (Piotrkowska Nr. 87) 
„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA”, 

slg 4A  tPiutikuwska 108) 
„TYRAN* 

„WISŁA* (Daszyńskiego 1) 
pi6-LETNI KAPIŁAN* 

„BAŁ IYK "Wenta" sa 20, 

„UPADEK JAPONII* 

„GDYNIA“ (ul. Daszyńskiego 2) 
„SAMOTNY ŻAGIEL" È 

WSŁYLOWY” (hhraegn 123) 
„WIOSNA NAD SEKWANĄ! 

AWLORNIARZ (Zawadzka 16) 

„GDY MADELON” 

„Atl m legionów 24) 
„SAMOTNY ŻAGIEL* 

ROBOTNIK” (Ktimtirga 179) 
„WIĘZIEŃ Nr, 4328" 

aPRZEDWIUSNIE it Żeromaklega 74-76) 
„DZISIAJ I ZAWSZE” 

Wi NSC” (Narna wsklęge 16) 

„U KRESU DROGI* 

ROMA (Wy wax 34) 
„PAPA SIĘ ZENI“ 

REKORD Im Wzyowska 2) 
„DALEKA DROGA“ . 

BAJKA (ut Fran tezknfska Sty 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY* 

oTAIRY (m Sienkiewk 7a 40) 
„ZNACHOR" 

„ZAC HBŁIA” (ul Zgłerska 26) 
„BRUTAŁ” 

MUPA” (Ruda Psblanieka) 

„SZARY LORD* 

wADBIA Gu Macoy Stalina i (Ołównoj 
„05-LETNI KAPITAN* 

„SWH” Raiu wr Rynek 6) 
„CZAPAJEW" 

„OSWIiarowł (Rzgowska 94) 
„REPORTAŻ Z CZARNEGO LĄDU" 
dodatek dla dzieci „PRZYGODY JANKA", 

„OŚWIAŁOWE" (konernika 4). 
Nleczynne » powodu semcatu. 


Poważna Instytuc'a 
Handlu Zagranicznego 
poszukuje. pr cowników z pełnymi 
wysokimi kwalifikacjami: handlowcy, 
ekonomiści, księgowi, referenci ti- 
nansówi, maszynistki — proszeni są 
o składanie ofert sub: „Eksport“ do 
Głosu Robotniczego” Piottkowska 86 Í 


$ 


Teatr, muzvka i sztuka 


TEATR W. P. 


JUBILEUSZ ALEKSANDRA ZELWEROWICZA | swymi szefami z Z. W. Z. i jednocz 


Z sądów 


Szubienica dla prz 


Przed Sądem Specjalnym  stanał 
Emil Frei, który dał się we znaki wszy- 
stkim mieszkańcom Ozorkowa. 

Frei stary tkacz fabryki Szlosserow- 
skiej po wkroczeniu Niemców jeden z 
pierwszych złożył podanie o przyznanie 
mu volkslisty. Wreszcie w 1941 roku 
marzenia jego zrealizowały się. Otrzy* 
mał upragniony dowód 50-procentowej 
przynależności do narodu niemieckiego. 
Tkacz od razu awansował na inkasenta 
elektrowni ozorkowskiej, Teraz „czuł 
się panem. Wszyscy Polacy musieli kła 
niać mu się. Każdego kto nie zdjął przed 
nim czapki i nie zszedł na jezdnię, bił 
szpierutą. 

W lutym 1942 r. wysiedlił 
Leonarda Bechcińskiego i 


Polaków 
Stanisława 


BOTNICZY 


eśladowcy Polaków 


Górkę, zabierając mieszkanie, meble i 
cały ich dobytek, Wkrótce iako członek 
S. A. nie rozstawał się z bronią, którą 
terroryzował przy rekwirowaniu odzie- 
ży na własny użyiek. Te „triumfy” nie 
wystarczyły Freiowi. Wstąpił on da 
NSDAP., gdzie cieszył się opinią dobre- 
go patrioty niemieckiego i tępiciela 
polskości. 

Widziano go podczas każdej łapan- 
ki. Szczególnie brał gorliwy udział w 
wielkiej łapance w Ozorkowie w 1943 r. 
wyciągając ludność polską z kościotów 

Zmobilizowany wyjechał do Austrii, 
gdzie dostał sie do niewoli radzieckiei. 
Po powrocie do Ozorkowa został aresz- 
towany. 

Sąd skazał Frela na karę śmierci. 


Skazany na śmierć 


l zemdlai na 

W majątku Strzelce pow. kutnow- 
skiego pracował od pierwszych dni oku- 
pacji młody 15-letni chłopak Stanisław 
Leszczyński. Wkrótce po wkroczeniu 
Niemców razem z innymi kolegami Le- 
szczyński przystąpił dó współpracy w 
Z. W. Z. Młody wyrobnik cieszył się do- 
skonałą opinią zarówno u pracodawców 
jek i u szefów organizacji. 

W sierpniu 1944 r. na skutek donosu 
do Gestapo o działalności Leszczyńskie- 
go aresztowano go. Podczas śledztwa 
w Kutnie okazało się, . że tym razem 
wsypali organizatorzy grupy Z. 


|ze wsi Strzelce — „Bończa i „Żołądkie+ | 


wicz* — buchalter w majątku — obaj 
jak się okazało, agenci Gestapo. Mima 
strasznych tortur, których ślady Lesz- 
czyński nosi do dzisiejszego dnia, oskar- 
żony nawet podczas konfrontacji ze 


ie 


Jutro w piątek 8.go bm. odbędzie się uro- | agentami Gestapo wyparł się pracy pod- 


czysty jitbiieusz S0.lecia prasy teatralnej i 0- 
bywatelstiej mistrza sztukr aktorskiej t reży- | 
serskiej. zasłużonego dyrektora wielu scen pol. | 
skich; wybornego pedagoga, zarazem pełnego 
entuzjazmu; postępowego  dzinłacza na niwie 
społecznej — Aleksandra * Zelwerowicza. Na! 
swe 50 gody ze sztuką wybrał hilat koniedię; 
JózefaBlizińsk'ego „Pan Damazy”. Sztukę wy, 
reżyserowal Jubilat, odtwarzając w niej rolę 
tytułową. 

Stylowe wnętrza, krajobraz i kostiumy 
skomponował Olto Axer, Sztuka daje wspaniałe 
poie do popisu aktorskiego E Kuninie, M. Dab. | 
rowski A. Łapickiemu; T, Woźniakowi:B, Fi. 
M. Koranówn:e, St. Grolickiemu, A. 
Boguckiemu, J. Pilarskemu. 

Dezezenie Jubitata pod protektoratem Pre. 
zydenta KRN B. Bieruta, premiera E. Osó 
Morawsk'ego, marszałka M. Roli.Zymierskiego 
mnistra KiS, Kowsisk ego. odbędzie się po os- 
RM GSO komedi 

niu premiery wyjdzie specjalny numer 
„Łodzi Teatralnej, poświęcony Aleksandrowi 
Zelwerowiczowi oraz Blizińsk'emu. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
„Od wtorku dnia 5 listopada do niedziel włącz. 
nie ty 10 Kstopada gościnne występy jedynego 
w Polsce 30 osobowgo Zespołu Tea-Jazz pod 
dyrekcją J, Gerta. 


TEATR KAMERALNY D, 2. 

Codziennie komedia (6 B Shawa — „M 
JOR BARBARA". Udział biorą: _A. Chronie 
K. Dejunowicz, H Drohocks. L. Dumn, J: Du- 
szyńsk; | Horeska. W. Jakubińska, S. Jaśkie. 
wicz. M: Kamiewska; A. Mitełajewski, Z Mro. 
zowska, L Tatarski: F. Żukowski Reżyseria 
E: Axer Dekoracje J, Rybkowsk,, Kasa czynna 
od 10—12 + od I5.te*, tes. 123.02. 

Początek punkłuaine o godz. I9.ej. Publiez 
ność proszona jest o punktualne zajmowanie 
miejsc, gdył po rozpoczęciu nikt na salę mie 
będzie wpiuszczuny do końca pierwszego aktu. 


A- 
ki, 


Vi. KONCERT SYMFONICZNY 
Dyr. Bierd'ajew w F harmonii 


W piątek dnia 8 listopada b.r. o godz. 19.45 
w sali kina „Bałlyk" (Narutowicza 20) odbędzie 
się VI Koncert Synioniczny. Dyrygować będzie 
znakomity  kapelmistrz, dyr. Water'an Bier- 
diajew, W programie pełna wyrazu poetyckiego 
VI Symłonia Czajkowskiego  (patetyczna) oraz | 
Uweriusa Szałowsk'ego i Adagio z Koncertu 
Kaszerna. Początek punktualnie o godz. 19.45. 


Teatr Komedil Muzycznej „ŁUTNIA” 
Dziś o godz. 19. 
„WESOŁA WDÓWKA” 
Jadwiga Kenda i Michał Śląski w rolach głów- 
mych. Udał berze cały zespół, artystyczny, 
chór, balet 1 orkiestra. 


Bilely wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Potrkowskiej 102a a od godz 17.ej w; 
kasie teatru. 


„Nr, 106 — Przyjmuje od 8—11 i od 


ziemnej. Wówczas Gestapo kuł 'owskie 
przesłało go do Łodzi. Tu znów zaczęła 
się katownia. Pewnego razu zbitemu do 
utraty przytomności pódsunięto do pod- 
pisania deklaraćję na współpracę z Ge 
'stapo. 

Wypuszczony w listopadzie 1944 r. 
na wolność został zatrudniony przez Ar- 
pa EE 


Teatr „Kur 


Dziś 1 codziennie komedia muzyczna 


z. 


i Stefan Wiles, 
Przy fortepanach: Fr. Leszczyńska ! 


272.70. 


lenurze 


ej Tel 212-88. 
LECZNICA — PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3. 
Porady ambulatctyjne 1 dom.we lekarzy spe- 
zjalistów Przyjęca 10—19 

Dr.ZOFIA SKONIECZKA, lekotz szpitala Ko- 
chanówka Spee chorob nerwowych przyjmuje 
4—6 Piotrkewska 18 

Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu. prz 
muje od 4-iel 
tei, 179-80 R 
Dr med. LUTOWIECKI Jerzy, chorcby skórno. 
weneryczne „Legionów 9 tel. 156-10, przyjmuj: 
3—€. 


yk 
do 6-] — Świętokrzyska. 6 


Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalist 
chorób wenerycznych i <kotnych. Piotrkowska 
Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne | 
weneryczne, ui Legionów 17, przyjmuje 12—1 
i 3—6 pp 

Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA spe: 
rób skórnych _weferycznych u kobiet kosmety. 
ka lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12—I i 


Dr. med. $. ŻURAKOWSKI specjalista chorób P 


skórnych. — wenerycznych moczoplciowych. | 
Piotrkowska 33 godz, I2—1 | 3—5. 
Rózne 


miec, kunje! z w 


RTA 


ena Troas ii 
G. róż 

„Moja żona Peneic r: 
udział biorą: Mar'a Bielicka, Stefcia Górska. Stefanii 
ska, [rena Matkiewicz. Zygmunt Chm eiewski 
ski. Wacław Jankowski, Wacław Kucharski, Kazi 


Zdz 
Poczatek przedslawienia o godz. 19,30. Kasa czynna od godz. 


OGŁOSZENIA 


d ra) 
sali sąrowe) 
beitsamt w jednej z piekarni łódzkich, 
Jednocześnie jako agent A złożył 


trzy meldunki, z których jeden przesłano 4 


do Kutna dla wykonami 


wymiaru kary 
zemdlał. Sąd skazał 
kare Śmierci, 


M'eisk 
na budów 
go na po 


ynku 


Wylitne dzieło filmowe 


„Wielki przełom” 


Mato jest Filmów wojenzych tek bezpośred- 
nio przemawiających do w'dza prawdą <pozba- 
wicną patosu jak obraz produkcji radzieckiej 
„WIELKI PRZEŁOM” > 3 

Ukazuje on nowe, nieoczekiwane oblicze 
esnej wojny, ilustruje niety'e walkę 
mi i maszyn ile mózgów zwyciężają: 
genusz wodza, nowe systemy batalistyczne, €- 
nergla i śmiałość, r 

Wybitne dzielo tilmowe. nagrodzone pierw- 
szą nagrody na Festivalu Filmowym w Cannes 
zrealizowane zostało przez Laureata Nagrody 
Słalinowskiej — zasłużonego działacza sztuki 
F. Frmlera. 

Bohaterami filmu są żołnierze radzieccy po- 
cząwszy od dowódcy Genera: Pulkownika Mu. 
rawiewa — a kończąc na szeregowcu Szę 
e. Mistrzowska reżyseria, warlkie lenpo 
fi mw, ‘znakomity mdnłaż i ilustracja muzyczna 
stawiają film „Wie ki Przelom” na najwyższym 
prziemie sztuki filnewaj i zaliczają go do n 

zyłutniejszych osiągsięć kinematografii radz » 


bfituje w dramatyczne momenty i 
liczność w napięciu przez cały ciąg 


wagę widza przykuwa sylwelka Generała 
Muraw ewą w świetnej kreacji znakomitego ak. 
tora M. Dzierżawa Pozostałe role w wyko- 
aaniu P. Adrliewskiego, J. Toh biewa, A. Abri. 
va, P, Połkowa na najwyższym poziomie 
orskiej 

i Przełom” przyjęty zostal za eranicą 
m i recenzje, które ukazały się pa 
nrómierze filmu pełne były pochwał i superla- 


Przełomu” 
kinie „Po. 


premiera „W'elkiego 
reprezeniacy jnym 
arm 
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Proorom na czwartek, 7 listopada 1948 roku 
fziennik; 6.20 Gimaa- 
ska: 6,57 Sygnał czasu, aud. 
na ień dobry”; 7.05 Muzyka; 7.15 Powt. 
| najważniejszych wiadomości dziennika oraz 


6.00 Syonał czas: 


browskiej Nr 218. 
i Oferty opisem e A ląd prasy; 7.30 (z Łedzi) Program na 
łorysu Ślepego, nat w Dzate Tech. | dzió; 7.35 Muzyka; 8.80 Inform. ogólnopolski; 


ficznym przy ul, Piotrk 
pokój 5 do dnia 16 list 
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psem „Oferta od 
czego murowanego na posesji «żkolnej przy 
Dąbrowskiej Nr 213" 
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DZIEWIARKI poszukuje Dziewnrnia pod Za. 
rządem Pal wym. Gdańska II2 
WYKWALIFIKOWAŃ kaz r 
angie!skie, 


przęd: 
poszu 
Łodzi ul. 
Poszukiwanie procy 
SZOFER-MECHANIK 
pracy, Piękna 5 m 


siupozentowy ai 


7 Barte 


Zeeonmóaro da 


NIEWAŻNIA się  zqdbioną fi 
zwisko Gruchala Haiam, Targowa dl, m 7. 
ZGUBIONO palcówkę. kmłę re'estracy 


Łódź Pow 


za Mu 
Szule 


Czerwone. 
węgiową i 
zw sko Ja. 


go K 
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nazwisko K 


Ne 64, | pielro | 240 Skrzynka PCK; 8.50 (z Łodzi) IV:ta aud, 
roku du godz. | ata szkół; 9.20 Przerwa; 11.15 (z Łodzi) Trans 
2 02. | mieja uroczystości odsłonięcia Pomnika Bo- 


haterów Armii Czerwon j. Sprawozd, R. Chla 
dziński: 1157 Sygna! czasu i hejnał z Wie- 
| ży Martackiej; 1205 Aud. dla świetlic robo. 
Iniczych; 12.85 „5 minu* poezji”; 12.40 Rudy- 
cja dle szk5ł* 19.00 D. 2. audycji dla szkół. 
Transmista + sai Roma; 14,00 (z Łodzi) Vu 


dniu | zyka z płyt: 14.10 (z Łodzi) Kacik językowy; 


trzega sobie | 14.20 (z Łodzi) Koncert życzeń; 14.35 (z Łodzi) 


Na fali PZZ, pog. H. Bodalskiej pl. „Polski 
Sepnt — Riviera północy”; 1440 (z Łodzi) 
W rocznicę rewoluci. paździornfkowej. Aud. 
sł..nuzyczna z opr. K. Prawdzica; 15.00 Pog: 
dla dzieci; 15.15 Wądiówka z mikrofonem; 
15.25 Kencert selistów; 16.05 Dziennik; 16.30 
Audycja literacka; 16.50 Z życia kulturalne- 
qo; 1700 Audy-'a dle młodzieży” 17.15 Re- 
portaż; 17.25 „Mczaika mo'odil ludowych”; 
17.55 „U naszych pszy| aclól"; 18.15 Kwadrans 
nowej prozy polskiej; 12%0 „Nauka piry 
gleśniku”; 19.00 Peradnik dla wsi; 19.15 (z 
Łedzi) Przechadzki po mioście, w opr. M, Za- 
nego; 19.25 (z Łodzi) „Wzrost produkalt 
go" pog: Sr. Krzepiń- 
Koncei so'lriów, Wył. 


aven w'ókiewni 


ego; 1930 (z Ło” 
. Wolloszawska | K. Szu 


śplaw. Prol. Kletwyw' Bo c 4 
18,57 Syrnał czasu | myśli w> na: 20.01 
20.27 „W rocznice rewolucji paź. 
ej”; 2100 S po: „Od 
i ku" 21: płotni w 


91/5 Kwadrens prozy; 22.00 
zywy nad Brdq”; 92.15 KE 
ztry 'anceznej P. 
cl dziennika; 29 
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— Gdy mam zmwienie, spodzom wle 
ezór z żoną: nar ajut je sią doskon 10. 
— Mogą sp. . meza spędzić wle 


czór z twnia żoną. 


SH. 5 


Z życia partii 


PRAWA — ŚRÓDMIEJSKA 

Dziś o godz. 15-tej odbędzie się zobranie 
Kota PPR-u piekarzy w lokalu dzielnicy Gdań 
ska 75, 

O godz. 15.oj zebranie koła PPR Mono- 
polu Tytoniowego. 

O godz, 16-tej zebranie kola firmy „Jant- 
ski”. 

O godz. 15-ej zebranie koła firmy „Stol 
er” przy ul. Wólczańskiej 66, 

O godz. 13.30 zebranie koła „Państwowej 
lebryki Nr 12" przy ul Pogcnowskiego 5/7 

O gedz. 18-tej zebranie koła terenowego 
w lokalu dzielnicy przy ul. Gdańskiei 75.! 


WIDZEW 
Dziś o godz. 16.30 odbędzie się zebranie | 


kola PPR Niciami. 
Q gcdz. 13.30 posiedzenie kola „Hirszber 
3a 1 Bledermana". 
LLWA — GÓRNA 
o godz. 14-toj zebranie koła PPR! 


O godz. 15.30 posledzenie koła PPR-u 
Centr. Zarządu Przem. Skórzanego. 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA 
Dziś o godz. 16-tej zebranie kola PPR tram 
wajaizy, 
O godz. 16-tej zebranie koła PPR „Państwo 
woj Fabryki Nr 13" (Peper). 


ZEBRANIE KOBIET: 

Dziś o gedz i7-iej cdbędzie się ogóle 
tebiania kobiet cztonkiń PPR | sympatyczek 
w lokalu dzielnicy przy ul. Poiudniówej 11. 

Driś o godz. 14-toj odbędzie się zebranie 
koła PPR-u firmy Dietxol. 

O godz. 14-toj zebranie koła Państwowej 
Fabryki Kapoluszy, 

O godz, 16-tej zebranie kola PPR Hurtow 
ni Tolstylnej Nr 5. 

ZEBRANIE 

Komitet PPR Dzielnicy Widzew zawiada 
mia, że w dniu 8.11.46 r. o gedz. 17-tej odbę 
dzie się ogólne zobranio wydziału kobiece 
go w lokalu PPR, Armii Czorwonej 38. Zapra 
suamy wszysłkie sympatyczki do licznego 
stawionia się. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO PPR | 

W dolu 3 b.m. o godz. 19 pamktualnie, w 
lokalu przy ul, Poludnicwej 11, odbędzie się 
zobranie Kota Naucz. PPR. 

Na posządku dziennym sprawy ważne, 
zalem cbocność wszysteich członków obo- 
wiązkowa. 


zw adamia, że w czwartek, dnia: 7 "istopeda 
rb. o godz, 18-ej w lokalu Kom tetu Łódzkiego, 
ul. Sienklewicza 49a (świetlica) 


parti. Obecność wszystkich obow ązkowa. 
UWAGA DYREKTORZY Hciy 
17:ej odbędzie 


zóbran'e 
PER w 6 
Siepie 49a, 

o punktuajne przybycie. 


FOÓLZKA 
NIK NA ARTYKULY 

W celu opanowania chaosu cen Centrala 
Tekstyina w porozumieniu ze wszystkimi sek | 
toremi gospodarczymi ustaliła obowiqzują- ;” 
cy w detalu cennik na ok. 200 najpopular- 
niejszych arlykijów włókienniczych, Cennik 
ten już w nejbliższym czasie zostanie prze- 
stany wszystkim zointaresowanym. 

lzba Przemysłowo - Handlowa w Łodź. 
zwiaca uwagę że kupcy detaiści winni usta: 
lać ceny w granicach tego cennika. Kupują- 
cy będa mieli prawo żądać w sklepach oka 
zywania cennik 


Komiiełu Łódzkiego, mica 


dawnych koszar 10 p. p. przy ul, Stali- 


GŁOS ROBOTNICTZY 


ze Ze sportu 


Pow.atowe Urzędy W: 


„Zdrowie i sija wroga będzie bi a"*— 
to hasio naczelne Pow. Urzędćw WF i 
PW, orga w w h Państwo- 

WE 


nastycznej „korzystają hufce PW, klu- 
by i organizacje sportowa, 
Przez stworzenie Ośrodka WF  Eo- 


wego Urz. F yska jedną z najiadniejszych i 
Tej. wiaśnie zasady trzyma się szych w Łowiezu sal, eo umoż- 
Pow. W rzed w Lowiezu. liwi wychowanie młodzieży na zdro- 


Pierwszym szezeblem, wiodącym do 
tego byo stworzenie Ośrodka Wyeho- 


wych i silnych fizycznie obywateli. 
Poza pracą nad stworzeniem Ośrod- 


wania Fizycznego. Ww oparciu o czyn-|ka WF Powiatowy Urząd WF i PW 
ng wa, w:adz admi- | przy wspóźpracy miejscowych klubów 
kowych Łowiez a- | sportowych „Lot“, „Pelikan*, „EKS“, 


na ten cel zdewastowaną w cza- 


c > za- |zorganizowa! impreze sportową w Ta- 
ań wojennych częńć budynki w 


mach akeji odbudowy Warszawy z 
przeznaczeniem na odbudowę CIWE na 
na Nr 30 (Pi sudskiego), to jest dawne Bielsnach, zawody piiki noimej „Old- 
saie i poczekalnie kina wojskowego, o- j| boy'i* oraz zawody motocyklowe, Im- 
raz kilka pokoi na biura Powiatowego | preza ta daia dochd w wysokości 20 
Urzędu WF i PW. tysi,cy ziotych. 

Należy podkreśliż przychylne stano- Równie» należy podkreślić wysokie 
wisko starosty powiatowego ob. Mila- | stanowisko sportowo-spo eczne Pabia- 
nowskiego Jizefa, ktlry sam bdae| nie. W ezasie od 22.1X do 13.X zostao 
sportowcem nie tylko popari tą akcję, | odbytych. 6 imprez sportowych, z któ- 
śle przyznał n'wnie: subsydium nalrych dochód został przeznaczony na 
pierw prace remontowe. rzecz odbudowy C. I, W. F. w Warsza- 

I tak wspi nymi si ami, przy wsp wie. Mecz piski no/mej mizdzy drużyną 
pracy i zrozumieniu obywateli zostay| PZPB „Krusche Ender“ — OM TUR 
oddane do ala gimnastyczna of odbyty w Pabianicach dn. 22.TX. 1946 r. 
wymiarach 24 x 80_m, świetlica — | przyni's; dochtd 2699 zł 50 gr. Mecz 
20 x 12 x 7 m, szatnie — 7x3x3,5 m. piki nośnej pomiedzy „Chemiczny* a. 

Obecnie w się „roboty zwią-|„Papiernia* dn. 22.IX. odbyty w Pa- 
zave Z Wrz bianicach przyn: dochéd 106 zł 97 gr. 
oraz przyrz gimna tye sznych jak | Mecz piki nomej między starostwem 
skrzyni, konia, dreków, poreczy, lin|a Zarzydem Miejskim miasta Pabianie 
do weiyzania, trapezów itp. Z sali gim-! odbyty w Pabianicach dn. 29.IX. przy- 


20 tysięcy kilometrów na zgi 


Ł.K. a popiera turystykę 


Sekcja Kolarska B'dzkiego Klubu 
Sportowego w sezonie 1946 roku odbyta 
23 wycieczki. Ogóiem przejechano 20,507 
km, Udzi pes o 20 kolarzy, Pierwsze 
: Czyż Edward (3,089 km), 
Silan (2,221 km), Maċkiewiez 
za? (2.111 km). Drugie — Grynkiewicz 
Andrzej (1.696 km), Kożodziej Stan. 
(1.619 Km), Gateeki Józef (1:396 km), 
Szmigielski Ant. (1.300 km), Ogozió- 


ski  Bdm. (1.246 Em), Pietrzak Jan 
(1285 km). Trzecie — Czyż. Henryk 
1938 km), Wierucki Stefan (820 km), 


DEAN _Kowaliśski Jdzef (765 km). 


| Dwaj młodzi tenisiści 


powrócili do kra u 


Przębywajscy w Londynie stryjecz- Skonecki by? obecny na mecza bok- 

„ brat mistrza Polski wstenisie Sko- | serskim Ślęsk — Bidź. 

skiego, kt'ry razem z nim pierwsze Do k powricit r'wnież hrat 

swe kroki stawia; na kortach Wim Ksawery ioczyński, 
waj Ja, pow k dni temu į ktt ry po powstaniu zosta! wywieziony 

do Niemiec. 


„Torpedo“ na 4 miejscu „Norrkoep.ng“ znów zwycięża 
w m strzostwie ZSEK w paz 


DANCING TOWARZYSKI 
Sekcja Kulturalno - Oświ towa przy Zwią 
zku Uczastników Walki Zbrojnej o Niepodle- 
qiość i Demokrację w Łedzi w dniy 9. 11. 46 
toku o godz. 20 urządza w lokalu Związku 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr 48 „Dancing to- 
warzyski”, na który zaprasza członków i sym 
patyków. Bufet. tani na miejscu, orkiestra do- 
botowa. 


Dyżury an'ek 
Danielegki — P'utrikowska 127 
Zajączkiewicz — Zielony Rynek 37 
Gorczycki — Przejazd 59 
KŁarlin — hiisudskiego 54 
Antoniewicz — Szosa Pabianicka 58 
Eockel — Limanowskiego 37 


Misirzosiwa ZSRR + piłce nożasj zosiały 
już zakończone. Klasyfikacja najlepszych dru- 
żyn wygląda następująco: 


Drugi wyst'p szwedzkich pikkarzy 


gier st. pkt. st. br.|ich penym sukcesem. W meczu z 
i DER mara ł = = 55:13 | “Sheffield United", zespotem Lej Ligi, 
. Dynamo (Moskwa 2 s: ney ra kie. 
3. Dynamo (Tyflis) a 3 47 g | zwedzi wygrali 5:2 b „Norri koe- 
4. Torpedo (Moskwa) - 22 27 44:29, ping” graè b. ładnie i zv yi zupėt | 
5. Dynamo (Len.) 22: 24 37:38|nie „atwo. 


„Norrkceping* w Anglii zakończył się 


Jakim Jakim dorobkiem mogą się poszczycić 


F. i P.W. w Łowiczu i Pabianicach? 


niósł dochćd 53050 zł.' Mecz piłki nośnej 
odbyty w Zelewie dn. 6.X. miedzy 
Sportowym Papiernia a drużyna spor- 
towa „Zelew” dat doeliód 2230 zł (wpia- 
cono do KKO w Pabianicach). Mecz pit 
ki nożnej między „Dobrzynka* (Pabia- 
niee a reprezentacją Przemys'u Bawoż- 
nianego m. Pabianie wniósł do kasy 
30316 zł (wpłacono na ręce Wojęwody 
Dępb- Kocioa, Łódż. Turniej szermierczy 
zorganizowany w Pabianicach dn. 13 X. 
przyniósł dochód 3329 z! 50 gr (wpiaco- 
no na rece przedstawiciela Okr. Zw. 
Szer. Lódź). 

Razem z odbytych imprez nzyskana 
102672 zt (sto dwa tysiace sześćset sie 
demdziesiat dwa ztote). 

Nad to dochodzi jeszcze połowa do 
chodu z meczu w Zduńskiej Woli, w 
którym brala udział A klasowa druży- 
na Pabianice — PTO. Dość blado wobec 
powyższych danych wr”padły niektóre 
kluby w Łodzi. 

Organizacja imprez sportowych spo- 
czywa'a w rekach Komendanta Powia- 
towego Urzedu WF i PW. tow. chora 
łego Węgrzyna. 


Dział oficjatny t OZBE 


KOMUNIZFT 
EF PITANA SPORTOWEGO ŁOZB 


— 

` Wszystkim pian 1oprezeniacji tó- 
dzi wyżnaczonym na mecz ze Śląskiem, ¿a 
tmbitną ! sportową postare wyrażam .s%% 


podziękowanie. Kapitan ŁOŻB 
Okułowicz 


ee ea I A 
Pożar w fabryce 


wskutek krótkie: gpiecia 

W dawnej przędzalni Klefmi 
becnie pod Zarządem PaŹśtYOWY D 
przy ul. Kopcińskiego 31 -w skute! 
krótkiego śpiecią wybuchł wezoraj . 
grożny pożar w hali maszyn na parto- 
rze. 


Na ratunek pośnieszyty 4 oddziaiy 
straży, które po dwóch i pit godzinach 
ugasiiy poiar, nie dopuszczają: do roz 
szerzenia się ognia na casa fabrykę, 

Spaliy się bele surowca, oraz częńj 
maszyn przedzalnianych. Straty są bar 


wypadku zgromądzi'y 
się t.umy ciekawych, przeszkadza jo: w 
akcji ratunkowej, Dopiero patrole M.O. 
zaprowadzisy porzadek. 
ŁÓDZKIE NAUKOWE TOWARZYSIWC 
LEKARSKIE 5 
W piątek. dnia ë listopada 1946 r. o godz; 
19.ej odbędzie się w sali wykładowej PZH 
ul. Wodna 40 posiedzenie Towafzystwa « ma. 
stępującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokółu z ostatniego a 
siedzenia. 
2. Przypadek niedodmy prawego silice po 
operacji pęcherzyka żółciowego. 
38. W sprawie mianowictwa—wsirząs 4 


4. zagadnienia z dziedziny. cukrzycy. 
Za:zą0 
GRAND.BAL W GRAND-CAFE 
Pod tym tytulem uządza Towarzys! 
Przyjachł Zoln.erza w so%og, dnia SKI 46 r. 


Gafe, Piotr- 


całonocną zabawę w sa'ach Gi 


kowska 72. Wysiępy znakomitych ailystów ze 
|Stefcią Górska, Aing „Janowssą 1 Kazjn i zem 
jPawłowskim ma czes.  Doborowa orkiestra. 


{Wstep zł 60. Dochód przeznaczony na pomot 
* dla! zdemobilizowanych. 


OGŁOSZENIE 
Zakład Oczyszczania M:asta: zakupi: 
1. I prostoa mk do ladowańia ahuinuiatotów do 
40 woli. 
| | kompresor do pompowania opon 
atm. 
3 20 tarczy-felg rozm. 975—20 {utworów 8) 
Zgłoszenia należy klerówać do Zxkiadu O. 
Czyszczanja M asta, Łódź, u. Ławewouka Nr 63 
Łódź, dnia 5 listopada 194% roku 
Zakład Oczyszczania Mista 


12—15 
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